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Nianieety lotnicy nad w yM em
Szkocji 1 Yorkshire.

*£H

Ai i sir nam, 10 lutego. — Wady przyb 'zeznu wschodnie) AngIJl były wczoraj Te­
renem krótkiego, u ostrego ataku niemi ;cklej floty powietrznej.

Jak donoszą ;  Aberdren, doetrzeiono niemieckie maszyny nad wyspami przy- 
■Hzeżnemi, a ( Krotce uox.n samoloty te »  atakowały okręty płynące obok wybrze- 
iy  Szkocji I Yorkshire.

Obliczają, ż© samolo-ty zaatakowały ok. 
15 okrętów. Angielska adm ira le  ja  otrzy- 
mała pierwszą wiadomość o ataku z po 
kładiu okrętu „Port Darwin" pojemności 
8.063 tein, który znajdował się niedaleko 
ua północ od Flamborough Reud Vv York 
ohm>- Trzy bombowce lotem noskowym

erzeleclały nad okrętem, zrzucaląc wiele 
omn N astępnie d o ta rła  ł  Aberdeer wia­
domość o tr„t'i©n'n wielu odsrętów, k tńr„ 

znalazły saę w bardzo powabnej syi u a c j\ 
Nieco później doniesiono. że .w.g'elski 

parow iec „Olilonia", pojemności 3.100 tein 
w  bezpośre lo iem  pobliżu Flam bnrough 
H ead został „aatakcu any przez sam otny 
Don.buw.ic niiemiieold, k tó ry  obrzucił okręt 
bom bam i i ostrzelał z karabum  maszyno­
wego. Rzekoma łodź rybacka (tak  nazy­
w ają Anglicy sw oje okręty  straży  prze-

Nowy sukces niemieckiej floty powietrzne1.
6 okrętów handlowych I 2 statki wojenne ofiara 

bombardowania na morzu Północnem.
fcV  Berlin, 10 lutego. — Lotnictwo nie- 

mleckle mogło poszczycić eię wczoraj no­
wym wielkim sukceeem. Mianowiclo eska­
dry niemieckie samolotów bombowych za­
atakowały wczoraj morską eekadrę bry­
tyjską, konwojującą transport statków 
handlowych. W wyniku walki zatopiono 
0 brytyjskich I neutralnych okrętów han­
dlowych, płynących pou ochrona konwdu  
brytyjskiego, oraz dwie brytyjskie łodzie 
konwojujące.

Pom im o bardzo silnego ognia a rty łe rjl 
przeciw lotniczej, lotnicy niem ieccy u tra ­
cili ty lko  jeden  ap ara t.

Poszły na dno parowce 
angielski I francuski.

(u ) Ameterdam, 10 i r ‘r -  w-aut-*
doniesienia B eu tera  z Londynu, we wto­
rek  we wczesnych gnrb < n ■>--u ram i uch 
w jechał irowlec brytyjski „Highcllffe"
pojemności 1.847 ton pr"v r |w  "i wy­
brzeżu Anglji na „niewidoczną skałę pod-

„wszelkie uiyslłk! mocarstw zaes. 
spaiajp ni pan«e“

Bilans wojenny dziennika hiszpańskiego.
(= )  Madryt, 10 lutego. Berliński korespon­

dent dziennika „Madrid“ stwierdza, że wszyst­
kie stosowane przez mocarstwa zachodnie 
sposoby, mające na celu osłabienie Niemiec 
pod względem gospodarczym czy też wojsko­
wym musiały się spotkać z porażką bez wzglę­
du na to, czy chodziło o ponawiane próby 
zbombardowania wybrzeża niemieckiego, czy 
też wprowadzenia systemu konwojów okrę­
towych, czy też wreszcie, gdy chodziło o wy­
walcie drogą dyplomatyczną presji na pań­
stwa bałkańskie.

Wszystkie te wysiłki pozostały bez wyni­
ków, a każda nowa próba szkodzenia, koń­
czyła się fiaskiem. Nie udały się bowiem 
wysiłki osłabienia Niemiec na zewnątrz, jak 
również nie powiodły się próby spowodowa­
nia rozdziału między narodem niemieckim a 
jego kierownictwem.

giego parowca, tym rasom francuskiego 
noszącego nazwę .Mario Dava“, pojem no­
ści 2.925 ton, k tó ry  za touął ua  m orzn P ó ł­
nocnem na  skutek najechania na  minę. 
Załoga parow ca sl-eMn-mca się w  orzewa 
żTiei części z SyngalcZów w ilości 29 ludzi 
została p rzy jęta  na po^łati nrzcz przepły­
w ający okręt holenderski i następnie prze ■ 
niesiona n a  pew ,en sta tek  b ry ty jsk i.

Szczegóły zatonlęola najszybszego 
angielskiego parowca poczt. „M iin s te r"

(=) Amsterdam, 10 lntego. — Częió pra­
sy londyńskiej donosi w sensacyjnej for­
mie o  zatonięciu nalszyb^wto angielskie­
go parowca pocztowego „MflnsteP.

I  lak  „D aily Tełegraoh" pisze m. in„ że 
zatopiony sta tek  pocztowy, odbywający 
regu larną  służbę pom iędzy Liverpoolem a 
(rlan d ją  północną został opuszczony na 
morze dopr-sro przed dwi-ma laty . W edług 
doniesień n rasy  londyńskiej .,MOneter" 
najechał na morzu IrlandJcłem na minę I 
natychmiast a ta n ~ i  nrzy zde­
rzeniu z miną była tak -lina, h  uezkedzo- 
ne zoetały aparaty telegrafu Iskrowego. 
• .k, że kapitan okrętu był zmuszony na­
dawać syreną agrętową sygnuiy SOS, 
wzywające pomocy.

dniej) została  opuszczona przez załogę i 
zatonęła.

Trzeci wielki para wiec angielski został 
zbomba dowany na południowy -v chód >d 
wyspy May e ujścia Flrth of Forth Nie­
co dalej na północ pod Petershead u wy­
brzeży Szkocji trzy okręty  niestwierdzo- 
nego dotychczas pochodzenia znalazły się 
również w niebezpieczeństwie.

Cały ten atak. o którego wynikach do­
tychczas nie polnfoi mowano społeczeństwa 
angielskiego, został arzeprowądzony w 
c la tu  20 -n‘rui Doniesienia dzAnników 
pozw alają wnioskować o wrażónfai, jak ie  
Wywołała szybkość ataku.

W  niektórych punktach m iało dojść do 
“ta rc ia  z angieiskim i sam olotam i mvśliw-

wodną". Załoga u ratow ała  się na łodziach 
ratunkow ych. Tego samego dnia m usiało 
biuro R eutera przyznać się do s tra ty  dru

% - ’ ” ł !  i :  4  M i '  S to : I

Bezskuteczne protesty francuskie przeciw zarządze­
niom sojusznika angielskiego*

(= ) Bruksela, 10 lutego. - -  Wśród zainteresowanych kół największych francu­
skich związków przemysłowych daje się zauwuśyc coraz włękeze niezadowoli ple 
I oburzenie z powodu raptownego zmniejszenia się ekeportu francueklego w ciągu 
ustatnich tygodni właśnie do Anglji oraz angielskich koljnlj I niominjow.

ijfy.

ivtM .  te stw ierdzają, iż pnm ^r 
F ra n c ją  Wyłącznie dźw iga n a  swych b a r 
kach ciężar wojny dla interesów  angiel 
śkieh- r*-»d — -1- • :
dnych skrupułów  i bez żadnych względów 
pray pomocy zakazów iiiiuoriowych Ubawi 
zbyi towarów francuskich na terenie ca­
łego imperium.

W  ten sposób został zunełnie za' z a i  
orzywóz t. zw. francuskich  artykułów  lu ­
ksusowych, które. jak  wiadomo, stanow iły 
zawsze najisto tn iejszą część froricnsHep 
hand lu  zagranicznego. N aw et wywoź fra n ­
cuskich tow arów  do A ustralji zosTał przez 
Anglj. ograniczony do połowy dotychcza 
sowych kontyngentów.

To stanow isko rządu angielskiego roz 
goryczyło do tego stopnia francuskie ko- 
la  przemysłowe, że ."odjęły one szereg a- 
nergicznyrh protestów u swoleno rządu. 
M inis te r handlu  oświadczył  jednak  dełe

gacji przemysłowców, że rząd franeuekl 
n u  posiada niestety żadnych śrauków, 
aby m ó it  w tej dziedzinie w płynąć na de­
cyzje rządu angleleklego.

Do jakiego stopnia  rząd francuski dał 
się uw ikła^ w zupełną zależność od An 
gl.Ii ze szkodą d la  w łasnego k ra ju  św iad 
izy nie tytko ten jeden fakt. O statnio u- 
kazał się o iic ja lny  kom unikat rządu  fran  
cuskiego, stw ierdzający, że ..rząd francu­
ski nie życzy eobie, ; iy powstawały jakie­
kolwiek różnice i odchyleni;, w kursach 
pomiędzy frankiem i funtem szterlinqiem. 
.Kom unikat ten nie oznacza ale innego, 

jak  tylko to, że rząd francuski oddał obe­
cnie loey u lu t y  francuskiej zupełnie w 
ręce Anglików, i że fran k  francuski m usi 
i  konieczności towarzyszyć funtow i szter- 
Jingowi w jego  nioustannym  spadku 
kursu.

Zyski wojenne pokrywane z  kieszeni
podatnika angielskiego.

Wuższe nt2 przed wojno KorzuSci materjalne zobezplciza nad  
andiefsKi fowarznslwom homnnlharji Kolejowej.

(= ) knisłcnidm, 11. lutego. W  ujętym w Z treści wspomnianego artykułu m. in. wy- 
posob sensacyjny artykuić piętnuje „Daily nika. że rząd brytyjski umożliwi! na mocy tej 

Herald" urnowe jaką r sud angiilskl ,.awarł umowy osiąganie przez townrzysiwa kolejo 
z towarzystwami komunikacji kolejowej, któ- we ogromnych zysków, na Jrtóre w obecnych 
rej treść została podana do wiadomości w Iz trudnych warunkach wojennych muszą się 
bio Gmin. składać płatnicy podatkow w Anglji.

Jak się bowiem okazuje, rząd przyrzekł to­
warzystwom kolejowym zyski, wynoszące w 
stosunku rocznym 40 miljonów funtów ang 
Wynosi to 6 miljonów fnntów więeej, niż 
uzyskane w roku ubiegłym doehudy wspom- 
iiiunyeb towarzystw kolejowycn.

W artykule wstępnym, poruszającym ten 
sam temat piszr „Daily Heerald", że obecnie 
już wiadomo w Anglji, co rząd rozumie przez 
„równomierny podział ofiar i ofiarność kla­
sy posiadającej", a co mówi o unikaniu nad­
miernych .tysków w okresie wojny.

Równocześnie przynosi „Daily Express‘‘ in­
formację, /. której wynika, że czynione są po- 
ważne transakcje giełdowe akcjami brytyj­
skich towarzystw kolejowych. Z chwilą, gdy 
w środę doszro do zawarcia umowy między 
rządem a towarzystwami komunikacji kole­
jowej, formalnie nie ustawały rozmowy tele­
foniczne między maklerami i nabywcami ak- 
cyj towarzystw kolejowych na temat transak- 
ryj, jakie zaczęto zawierać.

(kim
(=  ) Kraków, 10 lutego.

Czy koniec fali mrozów? O kres ostrych 
Jajk przedstawia się spra- nirozón zdaje

*  »  *»- Ł .  - ‘" w
w n o sc r  zw:ązku z tem

popraW'iają się widoki popr* wy w zaoya 
ttzen iu  lńdńośei w żi wność. Okres mrozów,
I rw ającj niezw ykle d*ngo, a  wywołc jac 
przeszkody w norm alnym  i uchu tow aro­
wy ai pociągów, spowodowali trudności wy­
żyw ienia nie ty tk i u na», ale wogóle we 
wezystktch krajach Europy. U nas dołą­
czają  się jeszcze do .ego ekutki wojny, któ­
re  s ta ją  się jeszcze cięższe dzięki l»rau, po­
nieważ uie prowadzono w byłej Polsce p ra ­
widłowej gospodarki zapasów, na wzór np. 
Niemiec. Pom im o tego z nastaniem  łago­
dniejszej pory roku  niewą^pliw s dadzą się 
rychło  odczuć sku tk i planowych zarządzeń 
W ładz niemieckich, zm ierzających do n- 
chw ycen!a i spraw iedliw ego podziału is t­
niejących zapasów żywności.

Ze spraw ozdania & sytuacji w gospodarce 
wyżywienia w dystrykcie  K raków  flow a- 
dujem y się in teresu jących  szc„ g o low na 
tem at możliwości wopai-rzenia ludności 
m iejscowej w środki konieczne do życia, 
Oczy .nśe ie  stosunki pod tym  vrzL' ideo. 
k sz ta łtu ją  się w każdym  dystrykcie  od­
miennie, jednak należy y /iąc  pod uwagę, 
żc w łaśnie w dystrykcie  krakow skim  go- 
a .odarka wyżywiania była n u u ó ln le  nio- 
równomierna,

I  tak  przed w ojną m usiano sprow a łzać 
do tegu okręgu zboża chlebowe, rośliny o- 
leiste paszę. O kres mrozów m usiał w ty< u 
w arunkach dać się tem siln iej we znaki. 
Konieczny aowoz byl w wysokim stopniu 
utrudniony, a  pozatem  rolnicy  nie m ogli 
z powodu mrozów otw ierać swych zaps • 
sów, nagrom adzonych w kopcach.

Na skutek działań w ojennych stan D y^a 
w dystrykcie krakow skim  w Dorównaniu z 
danem i statystycznem i z roku 1932 w y c ­
zuje znaczny epadek. Pom im o tego. według 
inforraacyj z pewnych kół, s ta jn ie  w tyDi 
dystrykcie  są  obficie zaopatrzone w bydło 
rzezne i hodowlane.

Odnośnie do stanu  bydła, toraz da ją  się 
t.dcznwać poprzednie zaniedbania Już na 
długo przed w ojną hodowcy bydle odezw 
wali brak koniecznych pasz tuczących Z 
tego też powodu stan  bydła je s t nieszcze­
gólny. To je s t równocześnie orzyczyną o- 
b.-ei ego braku  świeżego mleka.

K oizystn ie  przedstaw iają  się na tom iast 
stosunki w gospodarce drobiem tak, że z 
nastaniem  łagodniejszej pogody należy się 
liczyć ponow nie z popraw ą zaopatrzenia w 
ja ja .

Zarządzone przez władze niemieckie two­
rzenie targawlc bydlęcych będzie m iało dla 
d y stry k tu  ki akowskiego szczególnie do­
datn ie  skutki, ponieważ praw ie wszystkie 
oŁręgi tego dystry k tu  w ykazują znacz i© 
ilości bydła, i to zarówno rzeźnego jak  i 
hodowlanego.

Bydło tc. tzięfci targow icom  będzie do­
s tarczane  planowo z rąk  hodowców do dy­
spozycji konsum enta. Również praw ie ze 
wszystkich obwodów donoszą o wielkich 
nadwyżkach w zbiorach ziemniaków, które 
>be©nie, po zagończeniu okresu ostrych 

mrozów, zostaną postawione do dyspozycji 
ludności.

Nie bez wielkiego znaczenia dla dobra n•



gólnego je s t taż fakt, ż j  ra fin e rja  cukru  w 
Jaro sław iu , dzięki s taran iom  W ładz nie­
mieckich podjęła osta tn ie  znowu swą dzia­
łalność.

W  zakończeniu spraw ozdania o gospo­
darce w yżyw ienia w dystrykcie  krakow ­
skim  podniesiony je s t nadto  szczegół, k tó ry  
dotyczy w tej sam ej m ierze rów nież inne 
d y s try k ty  G eneralnego G ubernatorstw a. 
Spraw ozdanie podkreśla  m ianowicie, że ty - 
tinwscy handlarze- k tórzy  dotychczas p ra- 
wie wyłącznie opanow yw ali rynek  żywno 
żelowy, obecnie zoetałi całkow icie wyeli­
m inowani. Pozw oli to na stopniow e w p  -o- 
w adzanie porządku w tej w ażnej dziedzi­
nie, doprow adzi do jasnego ujęcia is tn ie ją ­
cych zasobów i bodzie stanow iło gw arancję  
spraw iedliw ego rozdziału zapasów  pomię­
dzy ludność. W tedy bodzie też możliwem 
udzielanie dodatkow ych ilości środków  ży­
wności dla tej części polskiej ludności, k tó ­
ra  zatrudn iona je s t przy ciężkiej p racy  w 
pew nych zakładach przemysłowyeb-

2

Surow a crlpra** włes a 
ang els/i m czynnmem.

(= ) fylsdjofan, 10 lutego, -  Cyniczne za 
pew m em e angielsKicn im nisti.. >. >v ióAu 
wie „ideowych przyczyn wojny** A ng lji 
spo tkały  się ze s trony  włoskie.; no -u 
dziennika „Popolo d‘I ta l ia “ z niezwykło 
o strą  odpraw ą.

W  rub ryce  „giossy" w spom niany dzien­
nik  m. in. pisze, że A ngija  przem aw ia obe­
cnie tym  sam ym  głosem  co w roau  1014. 
D la A ng lji było nak  .-awą-
nem, podobnie, ja k  tak im  sam ym  p araw a­
nem  była  swego czasu B elgja. J e s t  w tern 
różnica, m ianowicie, że wówczas wiele k ra ­
jów  wierzyło zapew nieniom  angielskim , 
rdy tym czasem  obeer1* już n ik t A nglji 
nie w ierzy. J e s t  to n iejako  dowodem cał­
kow itego b rak u  zaufam  i  _ z jak>era p a ń ­
stw a n eu tra ln e  odnoszą się de upelu Lou- 
dynu. Nowy m in is te r w ojny O łiver S tan ­
ley  „nastaw ił s ta rą  p ły .ą  gram ofonow ą z 
1914 roku", z czego należałoby wnosić, że 
A uglja nie zam ierza b-inosić jaktchkol- 
■» iek korzyści z ukcji w ojennej. J e s t  to 
bajeczka, w k tó rą  n ik t nie uw ierzy.

.takoż ląnowani! TioienaersKici! 
samolotów w Angut.

A m sterdam , 10 lutego. — Trzy hol-^nder-
skie sam oloty  kom unikacyjne, k tóro  w 
p ią tek  W połudmiio oipuścuty A m sterdam , 
aby  w ylądow ać W angjelskim  poircie lo t­
niczym  Lyąppne pod Londynem , w momen­
cie kiedy już  p raw ie doeicirały do celu, q- 
trzym ały  od. angielskich  .władz rozkaz na­
tychm iastow ego pow rotu  do Amsterdamu;.; 
Przycizytn powyż=tzago narządzenia należy 
jiaukać pmwdoipO' Lohni" * fakcie, że p o rt 
lotniczy w I  yrapne zna jdu je  się W opła­
k an y  n stanie.

Strzelanina w Belfaście.
Amsterdam, 10 lutego. — W edług ang ie l­

sk ich  doniesień prasow ych doszło w Bel-, 
faśeie do gw ałtow nej strżelainiiny. K iedy 
n a  m urach  i ścianach domów rozpoczęto: 
nalep ian ie  afiszów, po lic ja  próbow ała In­
terw eniow ać. I Ibrzymi tłum ludzi otoczył 
wówczas policję i przyjął wobec urzędni­
ków groźna p< Dopieru po oddaniu
przez „ollcję strzałów na postrach, wzbu­
rzony tłum rozprószył się.

Chińska kontrofensywa 
zupełnie rozbita.

Szanghaj, 10 lutego. W ojska  japońsk ie  
zdobyły we środę m iejscowość W unrm g w 
C hinach południow ych, położone 50 km 
ma północ od N anningu. W  tein sposób o- 
s ta tn i pun k t stra teg iczny  w ojsk chińskich, 
k tó re  m iały zam iar odbić m iasto  Nan- 
ning, wpadł w ręce japońskie. Skutki m 
tej traty zniweczony został całkowicie 
plar chińskiej kontrofensywy. Według do­
niesień japońskiego komunikatu wo.Isko- 
wego obecnie 3.400 m. kw. prewinefi 
Kwangsi zostało obsadzonych przez woj­
ska japońskie.

Taiemniczy pakunek.
Pan Antoni Toczek był sobie zwyczajnym 

urzędnikiem W pewnej, niewielkiej zresztą, 
firmie przemysłowej. Od wielu już lat co­
dziennie kroczył stale temi samemi ulicami, 
udając się na posterunek służbowy, na któ­
rym sumiennie wykonywał swoje obowiązki 
aż do popołudnia, poczem znowu temi same­
mi ulicami, wracał do domu. Był starym ka­
walerem i w domu czekała na niego tylko sta­
ra służąca, która warzyła mu liche obiadki, 
wymyślając, jeśli śkutkiem poprostu zagapie­
nia się, spóźnił się na ustalony termin.

Pan Toczek nie miał bowiem zbyt wielu 
znajomości i nie istniały przyczyny, któreby 
go mogły zatrzymać dłużej w mieście. Po 
obiedzie zasiadł w fotelu pod oknem i wy­
pala! papierosa, czytając, przytem gazetę. 
Czasem, oglądając się trwożnie na drzwi ku­
chenne, pozwalał sobie na luksus wypalenia 
dwóch papierosów, czego stara Magda strasz­
nie nie lubiła, jako, że „firanki żółkną'* od 
dymu z tytoniu.

Lata biegły za latami i pan Toczek ani się 
spostrzegł, jak siwizna uszroniła mu skronie,

a potem zaczęła zagarniać coraz to dalsze 
„tereny" jego głowy. Jakoś nie pomyślał o 
tein, aby się ożenić. Być może zresztą, że 
stara Magda, jako najbliższa i jedyna w jego 
świecie przedstawicielka t. zw. płei pięknej, 
zniechęciła go do pójścia na ślubny kobie­
rzec.

Tego ranka pau Toczek sunął po staremu 
do biura Szedł nawet prędzej, niż zwykle, 
bo zegarek mu stanął w nocy i nie wiedział 
która dokładnie jest godzina. Bał się wymó­
wek szefa. Wtem na rogu ulicy stanął przed 
nim jakiś młody człowiek w czapce sporto­
wej, nasuniętej na oczy (te szczegóły uprzy­
tomnił sobie pan Toczek dopiero znacznie 
później) i wręczył mu tajemniczy pakunek, 
mówiąc: To dla pana. Poczem zniknął, jak 
kamfora. Pan Toczek machinalnie wziął pa- 
kuneezek do ręki (ważył uk. kilograma) i po­
szedł dalej, gdyż ciągle myślał o grożącej 
mu awanturze. Na odrhódnem młodzieniec 
szepnął jeszcze: niech pan nie zagląda do 
środka ,pakunku  |w biurzeI

W biurze okazało się, że brak było jeszcze 
a minut do ósmej. Pan Toczek spokojnie ro 
zebrał się z jesionki (na futro nigdy się nie 
mógł zdobyć) i ząsiadł do biurka, przegląda­
jąc przygotowan4ijfpnpiery. Przypadkowo wła 
ściwie wzrok jego spoczął na pakuneczku

i dopiero wówczas zdał sobie sprawę ze swej 
głupiej sytuacji.

Co mogło Się znajdować w pakunku? — 
przemknęło przez myśl starego urzędnika — 
I dlaczego ten typ me pozwolił mi zaglądać 
w biurze do środka? Jąkiś jednak wewnętrz- 
ny głos mówił patiu Toczkowi, aby zastosował 
się do przepisu, mimo, że ciekawość korciła 
go i chciał już odwjązać sznurek, aby prze­
konać się, co kryje się we wnętrzu tajem ni­
czej pHc/ki.

Było jasnem, że dnia tego nie będzie zbyt 
wielkiej pociechy z pa na Toczka w biurze, 
Nie dawała mu spokoju myśl o pakunku.

Początkowo zdawało mu się, że znajduje 
się w nim bomba zegarowa. Tyle się prze­
cież ohshichał o rozmaitych zamachach, o r­
ganizowanych na Bogu ducha winnych ludzi 
Nerwowo wyciągnął rękę i począł naciskać 
na papier, w który paczka była opakowana 
Ale nie można było wyczuć nic twardego 
pod ręką. Raczej były to papiery.

Od skrajnego pesymizmu — pan Toczek 
przeszedł do optymizmu. — A może tam znaj­
duje się jakaś poważniejsza suma u> bankno 
tnch-7 — myślał. Swoją drogą nie zdawał so 
bie sprawy z tego, kio mógłhy mu te większą 
sumę przekazać, ale ostatecznie cuda trafiają 
się ua świecie.

Ukołysany marzeniem pau Toczek zanu­
rzył się w rojeniach o dobrobycie. Przede- 
wszystkiem pójdzie do szefa i usiądzie niU 
rin biurku. Tali samo, jak to robił szef, kie­
dy przychodził do pana Toczka, a czego pan 
Toczek ogromnie nie lubił. M ę m  pokaże 
mu język i powie: mam pana i pańskich fo­
chów dość. Może pan sobie poszukać kogo 
innego, na kim hędzie pan mógł wyłado­
wywać swój humor. Potem pan Toczek wsta­
nie od biurka, potoczy dumnein spojrzeniem 
po publiczności (skąd ona miała się wziąć, 
to już pan Toczek tego n ie ; wiedział), i  wyj­
dzie trzasnąwszy za sobą drzwiami (koniecz­
nie!).

Poti m opadły jednak pana Toczka skrupu­
ły. Cóż? Pieniądze nie dają podobno szczę­
ścia. Co hędz.ie robił, nie mogąc przychodzić 
do biura, a znowu mając, majątek — nje spo­
sób dalej znosić to poniżające traktowani®- 
Trzeba będzie znaleźć sobie jakieś liikraly^- 
niejsze zajęcie, może zostanie prezesem ja­
kiegoś towarzystwa. Już widział się pan To­
czek w marzeniach, jak wszyscy inu się kła­
n iają ,. szepc-ząc; sługa pana prezesa, nioj® 
uszanowanie panu prezesawi ilp.

Trzaśniecie drzwiami obudziło pana Tocz­
ka z jego marzeń i ściągnęło go pa ziemi? 
z obłoków. Szef przyszedłl Pau Tocaek jako^

?iOdas — perła Morza Śródziecanego.
Postcruueh strażu przednie) imperium włoskiego.
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K raków , 10 lutego.
Dzięki położeniu geograficznem u Rodos 

je s t nietylko ważnym punktem  obserw a­
cyjnym , ale także ośrodkiem  o doniosłem 
z ? tie n iu  strategicznym .

.S/yspa ta  położona między g recką K rętą , 
a b ry ty jsk im  Cyprem, w bezpośredniem są-

trzy  la ta  tem n został zam ianow any zarząd­
c ą  g ru p y  wysp w łoskich jeden „ęuadrum - 
v ira tu ‘“ m arszu na Rzym De Vecchi. U siło­
w ania jego zm ierzają przedewszyytisiem do 
tego, aby przyw rócić wyspie Rcdos jej da­
wne znaczenie jako wschodniegj_ punki u 
straży przedni* * na morzu śródziemnem,

g ra p y  w ysp E gejsk ich  i jn ż  wówczas >0\  
s iada ła  s ły n n ą  trad y c ję  artystyczną , na­
w iązującą do k u ltu ry  m ykeńskiej i przed* 
helleńskiej. B yła ona siedzibą znanej si-ko*
ły  inowców, do k tó re j uczęszczało w i sin 
m łodych, szlachetnie urodzonych Rzymian. 
Uczniami tej szkoły był Cicero i Cez: r, 
A ugust i T yberjusz. P rzebyw ał tam  tąkz® 
apostoł św. Paw eł, a św, J a n  pisał na wy­
spie; P atm os, dzisiaj należącej de W ioch 
Apokalipsę.

O kres św ietności przeżyw ała w yspa Bo 
dos
pod panowaniem zakonu Joannltów,

k tó rzy  przekształcili j ą  na w ielką tw ierdzą 
jedną z najpotężniejszych w ówczesnej Eu-1 
ropie. B yła ona najdalej w ysuniętą opok- 
zaohudniej k u ltu ry , op iera jącą  się uapóro- 
wi Islam u  i św ia ta  azjatyckiego. Przez dw& 
stu lecia  Joann ic i p o tra fili zachować .zna­
czenie w yspy jako  siedliska k u ltu ry  łatyńj 
sk ie j, a  nad je j upadkiem  w roku  1522 ub® 
lew ał cały św ia t zachodni. Potem  nastąpi­
ły cztery stulecia okupacji tureckiej, aż do 
ro k u  1912, kiedy W łosi, w czasie w ojny trjf- 
polU aó sklej, odebrali wyspę Turkom , i ® 
w ielkim  trudem  odbudow ali je j dawne zne 
czenie.

K ażdy, k to  z pokładu  ok rę tu  zobaczy pó 
ra z  pierw szy w yspę Rodos, w ynurzającą 
się  z błękitnego m orza Południow ego, ten 
rozum ie, że określenie „szczęśliwa, w&soł® 
ulubienica słońca", bie je s t przesadnym. 
Obsadzone kw iatam i ciche zatoki, skały- 
citeniste asy, w których naw et w lecie mo­
żna znaleźć ochłodę, i m ajaczące w iddałi 
na horyzoncie zarysy  wzgórz A nato lj1., 
sk ład a ją  się na p iękną całość.

N a widok m iasta  Rodos p r z y b y s z  odnosi 
w rażenie, iż wchodzi

do średniowiecznej twierdzy.
W rażenie to pow odują s ta re  m ury, bastjo  
ny i szańce, u fo rty fikow ane wieże i bramy> |  
pałace i gospody, w ybudow ane jeszcze za 
czasów panow ania zakonu JoanltóW, N aj­
znaczniejszym  budynkiem  je s t wielki szpi­
tal zakonu, którego tonętrze, poświęceń® 
zostało obecnie na n iesłychanie in te resu ją ­
c e  m uzeum  ikstńrężyinyćh wykopąli«k~"'W6! 
di-tfjąe po m ieście na każdym  ui emal krok u 

‘ spotyka' się ślady pobytu dumnego zakonu. 
Odnosi się Wrażenie, że niebawem  z za za­
łom u m uru  w yłonią się wysokie postacie 
tych rycerzy-zakonników , ubrauyeh  w bia­
łe płaszcze, ozdobione krzyżam i.

#  c iąg u _ tych stuleci, podczas, których 
Rodos znajdow ał się pod panow aniem  tu ­
re c k im ,

mia .h. nabrało charakteru 
Orientalnego,

zyskując przez to na m alowniezości. Domy« 
budow ane na wzór turecki, meczety i sm u­
kłe m inare ty , bazar, nieruchom e, postaci lu­
dzi palących fa jk i wodne, kobiety z zasło­
nam i na tw arzy — to wszystko św iadczj 
jeszcze dzisiaj o pobycie Turków . Życie no­
woczesne koncentru je  się w W ybudowanym 
przez W łochów nowem mieście, w którem  
znajdujem y pałace rządowe, katedrę, teatr, 
P0'cztę, dom faszystow ski, i wiele kam for- 
tow e urządzonych hoteli, którn, zuajdnją® 
się na wybrzeżu, d a ją  w spaniałe możliwo­
ści do korzystan ia  z kąpieli morekich.

Ludność w yspy Rodos sk łada się w 3/1 
z ortodoksyjnych  Greków, zaledwie 1/12 
stanow ią m ahom etańscy T urcy, 1/10Ó to 
żydzi a resztę tw orzą W łosi, przyczem w 
obliczeniach nie wzięto pod uw agę lic zn y ch  
oddziałów voj ik w łoskich.

G ubernato r cyw ilny je«t zarazem  komen- 
daiitero wszystkich stacjonow anych na 
w yspie sił* zbrojnych. F inanse w yspy znaj-

mmmmmm— mmmmm— mmmmmmummmmmmmm*

Pałac gubernatora.

Blok gmachów zakonu Jounnitów.

śledztw ie tureckiej A nato lji praw ie rówuie 
odległa od Derny, K airo , B eyru thu  i J e r u ­
zalem, znajdu je  się Rodos, ta  głów na wy­
spa w łoskiego D oJekenszu, aa połowie 
drogi między D ardanelain i a K anałem  Sue- 
skim. W idzim y więc, że położenie te] wys­
p y  Jest w rzeczywistości nadzwyczajne.

O znaczeniu, jak ie  posiada dla WJoc.b ta  
wyspa, dow iadujem y się także i z tego, że

oraz Jałto punk tu  węzłowego między 
W schodem a  Zachodem, między A zją a
Europą;

F unkcja  ta  słynnej z powodu swej p ięk­
ności wyspy znana była już w starożytno- 
ści. Rodos za czasów państw a Rzym skiego 
była

s to lic ą  „ p ro v in c ia  insi la ru m " ,
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diiiją się w największym porządku tak . że 
Rodos w najm niejszej mierze nie obciąża 
budze+u W łoch.

System  rządzenia w yspą coraz bardziej 
dostosow any je s t do wzorów w łoskich, tak, 
że

ślady panowania tureckiego 
niemal w zupełności zniknęły.

W yspy p ro d u k u ją  głow r ie wino, oliwą i 
owoce, któro też wywozi się w znacznej 
ilości. Szczegół nic znanem  je s t słodkie w i­
no „M alvasia di Bodi“, pozatom ek rpo rtu je  
się żywicę, kalafonię  I suszone owoce. J e d ­
w ab i wełną m ieszkańcy w yspy p ro duku ją  
ty lko d la  w łasnych potrzeb. R ząd s ta ra  sdą 
popierać rolnictw o, zabiegając równocze­
śnie o polepszenie w arunków  b y tu  ludno­
ści przez budową dróg, wodociągów i  in­
nych inw estycyj publicznych.

Ta piękna w yspa m orza Śródziemnego 
je s t  szczególnie nącącą d la  każdego podróż­
n ik a  ze wzglądu na

wielkie możliwości wypoczynkowe 
i kąpiele morskie.

'Aczkolwiek dzięki dogodnym  połączeniom  
okrętow ym  i lotniczym  w dużej m ierze u- 
ła tw ioną je s t kom uuikai ja  z w yspą, to je ­
dnak  dotychczas odwiedzali j ą  głów nie Le» 
w an fy f czycy. E gipcjanie, Ss ryjczycy i 
T u rcy  zn a jd u ją  tu ta j w czasie upalnych 
m iesięcy letn ich  ochłodą i rozryw ką. W iel­
kie parow ce oceaniczne, wożące gości eu ro ­
pejskich  i am erykańskich  podczas podróży 
p-o m orzu Śródziemnem, za trzym ują  sią u 
w yspy Rodos zaledwie na 12 godzin, co 
je s t stanowczo n iew ystarczającym  czasem 
na  poznanie głębokiego czaru  tego piękne­
go zakątka.

A by przyw rócić antyczne trad y c je  R odo­
su, jako  isiedbska k u ltu ry  łacińskiej, u rzą­
dza rok-rocznie znane w łoskie tow .rzyslw o  
„D ante A ligh ieri“ • 'u rsy  w akacyjne, pod­
czas k tó rych  w yk ładają  najznam ienitsi u- 
ozeni włoscy, ja k  re k to r un iw ersy te tu  
rzym skiego prof. F rancini, prof. Amadeo 
M aiur, z Neapolu, prof. Guidl z Rzymu, 
prof. AmL"©5iini z R zym u i w ielu innych.

Poniew aż p rz e d s ta w ic ie l rozm aitych 
szczeuów k u ltu ra ln y ch  południow ej E u ro ­
py, Północnej A fryk i i M ałej A zji spo tyka­
j ą  sią tu ta j, przeto Roaos s ta ł się wielkim  
punktem  zbornym  I tyglem , w którym  s ta . 
p ia 'ą  się rozm aite k ierunki umynłowoćcl 
i p rądy  polityczne. Także i to w pływ a na 
pow iększenie znaczenia tej w yspy w oczach 
każdego W łocha.

Takie Finlandia ofiara 
obietnic bsytylskidi.

( = )  Koponha a, 10 lutego. — Duński 
dziennik „Faedrelandet" om aw iając p ro ­
blem  fin landzki stw ierdza, iż w śród ludno­
ści fińsk iej pod wpływem  oświadczeń poli 
tyków  angielskich  i francuskich obudzone 
zostało  przekonanie, że m ocarstw a zacho 
dn ie  dopom ogą F in lan d ji w te j kry tycznej 
sy tuac ji. Tymczasem, Jak  dziennik stw ier­
dza. do te j chw ili nadzieje Finów  zostały 
zawiedzione, gdyż żadna porno© z zachodu 
nie nadeszła. «

N atom iast n a  W ęgrzech *.anuje odwilż. 
P ę d  wpływem  topniejących śn ierów  m iało 
m iejsce w Budapeszcie k ilk a  nieszczęśli­
w ych w yradków . M asy śniegu, zsuwa jące­
go  sią z dachów, zabiły trzy  osoby a wiele 
osób ran iły . Jeden  z dozorców, zajętych 
uprzątan iem  śniegu z dachu, spadł z w yso­
kiego domu, ponosząc śm ierć na  m iejscu.

Rzym, w lutym .
Chociaż Capri bez swoich grot nawet było­

by, jedną z najpiękniejszych wysp. na świecie, 
główhie zawdzięcza jednak sławę swoją gro­
cie lazurowej, najwięcej znanej ze wszyst­
kich. Każdy kto na parę d r  , chociażby przy- 
jedzie do Neapolu, ma sobie za obowiązek 
zrobić kilkugodzinną wycieczkę na Capri,

i syrenach, przez które grota rzekomo była 
zamieszkana. Malarz niemiecki Kopisch, za­
ciekawiony opowieściami o niesamowitej gro­
cie, postanowił ją zwiedzić pomimo przera­
żenia, jakie ten projekt wzbudzał w miesz­
kańcach wyspy. On pierwszy wpłynął do 
groty lazurowej i zbadał jej wnętrze w r. 1826. 
Towarzyszyli mu przyjaciel jegc Ernest Fries,

Grota Niebieska na Capri.

gdzie przedewszystkiem zwiedza lazurową 
grotę. Grota ta znana była już za czasów 
rzymskich, gdyż wspomina o niej Suedonius, 
potem jednak, za czasów średniowiecza, kiedy 
poziom morza wyższy był niż obecnie, wej­
ście do niej było pod wodą i

na setki lal zapomniano 
o jej istnieniu.

Po, latach znowu wyłoniło się wejści do gro­
ty, ale już nie to' dawne, które było znacznie 
większe, tylko mały otwó,, znajdujący się na 
parą metrów nad dawnem wejściem, a zro­
biony prawdopodobnie sztucznie za czasów 
rzymskich, dla dopuszczenia większej ilości 
powietrza do groty. W starożytności, kiedyto 
znacznie więcej światła do groty wchodziło, 
nie miała ona tego niebieskiego> oświetlenia, 
klóre zrobiło ją na cały świat sławną. Kolor 
ten pochodzi stąd, że światło wchodzi do gro­
ty głównie przez otwór, znajdujący się pod 
wodą i przechodząc przez wodę kryształowo 
czystą, nabiera tego bajecznie niebieskiego 
koloru. Wejście do groty jest tak małe, że 
trzeba wjechać równocześnie z falą, zupełnie 
leżąc w łódce. Wrażenie, którego doznaje się 
znalazłszy się w środku jest wprost feerycz­
ne, i z niczem nieporównane.
Wszystko skąpane jest w niebieskiem 

świetle
a przedmioty, i ciała zanurzone w wodzie są 
zupełnie srebrne. Ma się wrażenie czegoś nie­
realnego, jakiejś krainy bajki. Nic dziwnego, 
że grota lazurowa jest najsławniejsza na-świe­
cie i Capri równie trudno byłoby sobie bez 
niej wyobrazić jak Egipt rnz piramid, Ateny 
bez Akrnpolis, albo Monaco bez kasyna. Gro­
ta lazurowa "nana jest jednak dopiero od r. 
1826, kiedyto odkrył ją Kopisch,. gdyż przed­
tem, nikt z ludności miejscowej, nie byłby 
się nawet zbliżył do jej wejścia, wobec nie­
samowitych opowieści o duchach, djabłach

równjpż malarz i właściciel zajazdu na' Capri, 
Pagano, którego rodzina do dziś istnieje na 
wyspie.' Odtąd rozeszła się szybko sława la­
zurowej groty i jej głównie zawdzięcza Capri 
tysiące corocznych turystów. Mniej znana, 
ale nie ustępująca prawie w piękności grocie 
lazurowej jest grota Verde, na południowej 
stronie wyspy. Woda w niej ma kolor ezysto 
szmaragdowy. Zaraz obok znajduje się, grota 
Rosso, zawdzięczająca swoją nazWę skałom 
czerwonym, które nadają wodzie czerwonawy 
kolor.

Jedną z najpiękniejszych 
jest grota Maravigliosa,

która odkrył Hans Heinz Eweio w r. 1902.
Dojście do niej iest trudne, trud len jednak 
się opłaci, gdyż wnętrze jej przedstawia wi­
dok nieprawdopodobnie piękny. Ze wszyst­
kich stron zwieszają się stalaktyty o fanta­
stycznych kształtach i kolorach. Tworzą one 
jakgdyby najdelikatniejsze koronki, jakby 
grupy kwiatów o bogatych barwach, jakby 
zaklęte w bezruchu ibisy. Ma się wrażenie 
wnętrza jakiegoś zaczarowanego zamku 
bajki.

Ciekawe są i inne groty, których na Capri 
jest bardzo dużo. Do największych należy 
grota di S. Maria del Soccorso, znajdująca 
się 180 m nad poziomem morza, pod Villą Jo- 
vis, z którą, jak twierdzi podanie, bT ła połą­
czona podziemnein przejściem. Canale w 
książce swojej p. t. „Storia delllsola di Ca­
pri", twierdzi, że odkrył wejście do tego 
przejścia w jednym z domów na Monte Ti- 
berio. Rozkopał je i oczyścił, ale tylko na 
100 m w głąb Że przejście takie, dziś zasy­
pane, istniało, jest wielce prawdopodobne. 
Hans Heinz Ewers, który pierwszy wszedł do 
tej groty znalazł w niej wejście do jakiegoś 
przejścia podziemnego, ale tak było zasypane, 
że nie mógł posunąć się głębiej jak^ na parę 
metrów. Przy tem wejściu znalazł jednak 2 
monety z “zesów rzymskich, które wohec 
wielkich trudności i niebezpieczeństwa w do­
staniu się do groty od Zewnątrz, potwierdza­
łyby podanie o jej podziemnem połączeniu z 
Vi!Ią Jovis.

Położona na południowej stronie wyspy 
grota Arsenale, służyła w starożytności praw­
dopodobnie, jako miejsce do naprawy mniej­
szych okrętów, a za Tyberjusza była, jak się 
zdaje, przez pewien czas, świątynią. Odkryto 
w niej cenne mozaiki, posadzkę, z rosso an- 
tico i t. d. Największą na całej wyspie jest 
grota Castiglione, o której mówi podanie, że

dawała ona schronienie ludności 
w czasie najazdów Saracenów.

Ciekawe są jeszcze grota Mithras, co do któ­
rej nie lńogą się pogodzić uczeni, czy służyła 
jako teatr czy jako świątynia za Tyberjusza, 
grota delPArco i grota Felee, w której dr. 
Ceno w r. 1882 znalazł ceramikę i kości ludz­
kie z okresu ncolickiego. Podobne odkrycia 
zrobiono tam również i w ostatnich latach. 
Wejście do tej groty jest jednak utrudnione 
przez ogromny odłamek skały, która się ob­
sunęła i częściowo je zasłoniła. Sławna swego 
czasu grota Oseura, przez obsunięcie się ska­
ły jest dziś zupełnie niedostępna.

E. D.

Nowa fala mrozów w Norweg ji.
D o n $ n  iv  o k o w a c h  l o d i - 'v g c h .

Oslo, 10 lutego. — Norw egią nawiedziła ponownie fa la  mrozAw. Podczas gdy w Oslo 
zanotow ano tem p era tu rę  m inus 21.5 stopnia , to  mróz w miejscowości Roeras, poło­
żonej ok. 100 km od Trondheim u w głębi k ra ju  doszedł do m inus 40 stopni.

Liczba okrętów  uw ięzionych u  wybrzeży 
południowej N orw egji między Svea-jer a 
A rendal. ok. 250 km  od Oslo, powiększyła 
się do 20.

*  *  *
S y tu ac ja  w D anji s ta ła  się w u iątek  b a r­

dzo niebezpieczną, ponieważ niektóre części 
k ra ju  zostały odcięte od św iata. Zalodzeme 
Bełtu  i Sundu przybrało  tak  wielkie roz­
m iary , że m ueiano zastanow ić kom unikację 
k o lco w ą  między Z elandją  i J u t  łan.'Ją. 
Także i kom unikacja między D anją a 
Niemcami została  przerw ana na tra s ie  
G jedser—W arnem iinde, skutkiem  zatrzy­
m ania przez lody duńsl .eh promów. Unie­
ruchom iono również całkowicie wewnętrz­
ną żeglugę duńską.

W szystkie łam acze lodu skierow ano do 
K attegatu , aby  uwolnić tkw iące tam  w lo­
dach okręty, wiozące środki żywności i wę­

giel. Łam acz lodu „G rosser Baer", k tó ry  
znajdow ał się w drodze do Skagen, m usiał 
przy jść  z pom ocą w ielkiem u parowcowi in ­
nego państw a. P arow iec ten utkw ił w lo­
dach a załoga, po zjedzeniu w szystkich za­
pasów i w ypiciu wody, znajdow ała się w 
bardzo krytycznej sy tuacji.

Siedm parowców, k tó re  uw olnił z oko- 
wów lodowy łam acz lodu „E isbaer" n„ w y­
sokości H irth a ls  ponownie un ie ru ­
chom ionych przez lody w K attegacie.

Spływ  lodów z K a tteg a tu  do S kagerra- 
ku, k tó rych  ucisk na okręty, wyposażone 
w ciężkie m aszyny, je s t bardzo groźny, u- 
tru d n ia  wysoce w szelką p racę tak, że wy 
daje się ona beznadziejną. Od. w .orku  nie 
przybył do K openhagi ani Jeden tra n sp o rt 
"fęgla a w najbliższej przyszłości nie mo­
żna się spodziewać najm niejszej naw ^t po­
praw y sytuacji.

chłodniej, niż zwykle, m ruknął pod nosem 
swoje codzienne moje uszanowanie panu dy­
rektorowi, bo szef spojrzał na niego jakoś 
dziwnie i panu Toczkowi krew uciekła do 
serca z przerażenia.

— Hą, może to i lepiej pakunek ten wrzu­
cić do rzeki i nie zaglądać do środka. Lepiej 
nie zmieniać sytuacji życiowej teraz, kiedy 
’uż pora myśleć o śmierci — myślał pan To­
czek i mimowoli zrobiło mu się żal życia, 
w którem było tak mało radości i wesela.

Ale potem zdał sobie sprawę z tego. że mo­
że go ktoś zauważyć jak będzie rzucał paku­
nek do rzeki i mogą go pociągać na policję, 
spisywać protokół.. Pan Toczek strasznie bał 
się policji, choć nigdy w życiu nie m iał'z nią 
do czynienia.

Pozostawało zatem tylko spalenie pakunku 
w piecu. No tak, ale jak to zrobić, aby Magda 
nie zauważyła, gdyż inaczej będzie znowu na 
rzekała, że ma tyle do roboty, co zresztą nie 
było zgodne z prawdą, jako że stara sługa 
wałkoniła się całemi dniami, plotkując ze 
służąceini z całej kamienicy.

—  Panie Toczek — doszło go wołanie szefa.
— Czem mogę służyć?—zapytał uprzejmie.
— Prosiłem para wczoraj o ten wykaz po- 

datkuwy, a pan jakoś nie zastosował się do 
ino jej p r o ś b y  — mówił szef, a słowo „proś­

ba" brzmiało w jego ustach jakoś dziwnie 
groźnie.

— W tej chwili go wykończę i przepiszę.
Pan Toczek zagłębił się w pracy i siedział 

nad nią już do godziny 3, kiedy nadeszła po­
ra powrotu do domu. Wtedy zdobył się na 
bohaterski krok. Postanowił poprostu połońyć 
paczkę na wieszaku i odejść. Woźny, który 
sprzątai biuro codziennie, znajdzie ją i wy­
rzuci. To proste.

Niestety plan ten nie powiódł się. Stary 
Tomasz usłużnie pomógł panu Toczkowi 
wdziać jesionkę, a potem wręczyt mu Daku- 
nek i czekał, aż pan Toczek opuści biuro. 
Trzeba było więc nieść paczkę dalej.

Ruch na ulicy był dziwnie ożywiony. Zwy­
kle Dan Toczek nie zwracał na. to uwagi, ale 
dzisiaj go to złościło, nie miał żąd lej możli­
wości porzucenia swego pakunku. Usiadł 
na plantach, mając szczery zamiar porzuce­
nia pod ławką pakunku, ale ledwo , usiadł 
i /wyciągnął rękę ku ziemi, aby tam złożyć 
niebezpieczny ciężar, gdy akurat przeszedł 
posterunkowy i zaczął się pilnie przyglądać 
panu Toczkowi. Przeszedł wprawdzie, ale 
oglądnął się kilkakroć i panu Toczkowi do­
słownie ścierpnęła skóra. Chyłkiem wstał i 
piastując przeklęty pakunek w rękach, po­
czął poprostu uciekać.

Coprawda pośpiech był wskazany, gdyż 
zbliżało się już wpół do czwartej i niewątpli­
wie Magda czekała z obiadem. — Ha, trud­
no — powiedział sobie pan Toczek. — Trzeba 
pogpdzić się z losem, bez względu na to, czy 
niesie on «:e soba klęskę czy dobrobyt. — To 
myśląc, odważnie wypiął pierś ku przodowi, 
maszerując szybko w stronę domu.

Na. obiad oczywiście spóźnił się i Magda 
nr,wymyślała m r więcej, niż zwykle. Nie by­
ło czasu na rozpakowanie pakunku, trzeba 
go było położyć na stoliku w kącie i zabrać 
się do jedzenia.

Rzuciła nań jednak okiem Magda: — A cóż 
tam pan znowu przyfaskał do domu? — za­
częła utyskiwać złym tonem, paląc się w isto­
cie rzeczy z ciekawości.

—- Nie twoja to rzecz — odpowiedział 
buńczucznie pan Toczek, gdyż po wahaniu 
się zdecydował się uznać, że paczka zawiera 
grubszy majątek. Bedzie tu mnie jeszcze kon­
trolowała — mruczał.

. — Oho, jaki to pan dzisiaj bez humoru — 
mówiła Magda, ale w odpowiedzi otrzymała 
tylko tak wściekłe spojrzenie pana Toczka, 
że zabrała się jak niepyszna i wyniosła się do 
kuchni.

Obiad papu Toczkowi nie smakował, ale 
zjadł go szybko, gdyż postanowił skończyć

ze swą niepewnością. Po obiedzie odważnie 
podszedł do stolika, wziął paczkę w ręce, pod­
rzucił ją kilkakrotnie, aż przeraził się, że 
tam może być coś do stłuczenia, poczem wy­
jął scyzoryk z kieszeni kamizelki i rozciął 
sznurek...

Oczom jego ukazało się parę książek i ja ­
kiś list. Pan Toczek otwarł kopertę i rzucił 
okiem na bilet.

„Przed dziesięcioma łaty pożyczyłem  
od Ciebie kilka książek. Znalazłem je 
dzisiaj, przeprowadzając się na nowe 
mieszkanie, oddaję je zatem i ,proszę o 
wybaczenie za zwłokę. :— Twój Ryszard“.

To wszystko Pan Toczek przewracał całą 
paczkę na wszystkie strony, ale nie było nic. 
Ani bomby zegarowej, ani pieniędzy. Zniknę­
ły wstrętne obawy, ale zniknął także .złocisty 
miraż o życiu pełnem przyjemności i rozko­
szy.

Pan Toczek po staremu usiadł w fotelu pod 
oknem, zapalił papierosa, przyczem ręka mu 
drżała, jak nigdy, rozłożył gazetę i zaczął czy­
tać. I nagle na gazetę stoczyła się wielka łza, 
wsiąkając szybko w papier...
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W s z y s t k o  S n i  b u ł o .
Cudotwórcze iwlatynlo. —  Wyrw anie.

Krak6wi w lutym.
„Znikomośó jest dziel ludzkich gońcem,
Nowego n ie  m asz nic pod słońcem".

Ludzie żyjący w X X . w ieku k o rzysta jąc  
z  różnego rodzaju w ynalazków  technicz­
nych^ patrzą , rzec m ożna z pogardą  i lek­
ceważeniem  n a  m inione w ieki. U w ażają 
oni, żef w szystko, co było daw niej, je s t ni- 
ozem w_ porów naniu  z kom fortem  i techni­
k ą  chw ili obecnej. Że zajm ując takie s ta ­
now isko popełn ia ją  zasadniczy błąd, n ie  u- 
lega  żadnej w ątpliw ości.

W ystarczy  zapoznać się bliżej choćby ze 
sposobem budow ania w spaniałycb p iram id  
egipskich, p iram id , k tó re  do naszych prze 
trw a ły  czasów, aby  zm ienić to m ylne za­
patryw an ie .

N as zachw ycają dzisiejsze lim uzyny i 
sam oloty, u ie  pam iętam y jednak  o tern, że 
ju ż  w starożytności posługiw ano się woza­
m i kierow anym i jak im ś w ew nętrznym  me 
ehanizm em , a  podanie o D e d a l u  i I k a ­
r z e  i  ieh loeie n a  skrzydłach, m a zapewne 
i  historyczne podłoże.

T eren  daw nej B a b i l o n j i  był ongiś 
bardzo urodzajnym , dzięki pobudow anym  
licznym  kanałom  i tam om ; w ątpić można, 
czy powróci kiedykolw iek do pierw otnego 
kw itnącego stanu .

L udy  staroży tne  posługiw ały  się ongiś 
w i e ł o k o n n y m i  z a p r z ę g a m i .  
M y — d "m n  > dzieci X X . w ieku n iestety  
n ie ty lko  że nie po tra fim y  naśladow ać ich, 
a łe  nie um iem y naw et określić dokładniej 
system u, jak im  łączono konie i k ierow ano 
nim i. Jeżeli dodam y, że sław ne epopeje 
H  m e r a  są  c iąg le jeszcze czytane, ze tra - 
gedje S o f o 1, l e s a  nie s trac iły  swej war­
tości, a rzeźby F  i d i a s z a czy M i r o n a  
budzą po dziś dzień zachw yt, to  m usim y 
stw ierdzić, że nie w szystko co było ongiś, 
je s t  godnem  lekceważenia. Jeszcze dziś nie­
jed en  sportow iec może śm iało pozazdrościć 
daw nym  rekordom . Oto w ro k u  490 przed 
O br. biegacz F i d d i p u s  przebieg prze­
strzeń 235 km w ciągu  48 godzin.

Dziś jeszcze niejeaen „z Bcżej łask i"  a r ­
ty s ta  czy „w ierszokleta" uioże pozazdrościć 
ta le n tu  tym , k tó rzy  od z g ó rą  25i)0 ła t  spo­
czyw ają w  grobie. A. M i c k i e w i c z  od­
daw ał się z w ielkim  zapałem  studiom  k la ­
sycznym , ą w „ P a n u  T a d e u s z u "  odnaj • 
du jem y wpływ  H o m e r a -  N ieśm ierte lny  
zaś G o e t h e  w yraził się następująco : 
„Oby uczenie się  greckie] i rzym skie] lite- 
ra tu  y  pozostało na  zawsze podstaw ą w*fc 
szego w ykształcenia". Tenże ch a rak te ry zu ­
ją c  grecką sztukę pow iedział: „W szystkim  
innym  sztukom  ni<:si ile coś zarzucić, jedy­
nie greckiej pazostaje  slg w iernym  dłużni­
kiem".

N ajśm ielsze w końcu oczekiw ania prze­
chodzą dane o egipskim  sposobie balsam o­
w an ia  Ciał, a zwłaszcza wiedza lefc arska 
egipskich kapłanów . W arto  napraw dę za­
poznać się bliżej z ich sposobam i leczenia, 
a  przekonam y się, że znane im by ły  i h i ­
pnoza i au to su g es tia  i szereg zjawiok fi­
zycznych, cncm ieznyCi. a  uwłaszcza nai­
wność i dobra wiara klientów.

T rz jb a  wiedzieć, że św ią tyn ie  b y ły  w y­
posażone zazwyczaj w różnego rodzaju  u- 
rządzenia, ja k  ruchom e pc „Jzl i itp . t  tak  
— ńa ro .k a z  kap łanów  niety lko  z jaw iali 
się  bogowie-posągi, sp iy tn ie  poruszane rę ­
kom a w tajem niczonych, a le  j o  więcej ci 
bogow ie przem aw iali i  w yrokow ali. Nai- 
w ay prostaczek nie zdedzmł nic o m agne­
sie, r ie  w iedział o “enu  dżwiękowem. W ie­
dzieli n a to m iast kap łan i. On5, jak o  k a s ta  
w ybrana, um ieli ukazyw ać się w płom ie­
niach, umieli pisa': pism em , k tó re  świeciło 
w aocy, a w dzień było niewidoczne. K ażdy 
zgadnie, że posłngiw ali się fosforem . O fia­
ry  sk ładana n a  o łta rzu  zapala ły  się same, 
a więc e łak fycznośó , a  przedew szystkiem  
działalność niegaszonego w upna by ły  już  
znane <r te j odległej starożytności. Obecnie 
je s t  d la nas zrozum iałem , e^emo zawdzię­
czali k ąp łan i swe wielki© powodzenie, 
w pływ  i ro lę  ja k ą  odgryw ali. Lud an i na 
chw ilę nie przypuszczał, że pada o fia rą  
sp ry tu  przebiegłości I wiedzy kapłanów . 
Je g o  i 'yobra: n ia  k aza ła  m u w ierzyć, żo 
te  cudow na z jaw iska dzie ją  się  z w oli bo­
gów.

W św iątyn iach  lerr no cnorycb zapomo- 
cą sugeslji, .utoiugestji I snu hypnotycz- 
““go. Popi ostu s ta ran o  się wm ówić w < ho. 
rego, że dzięki pom ocy bogów odzyska zdro 
wie. Skoro dzisiaj ty lko nieliczni lekarze 
u m ią  skuteezńie poszukiw ać się tą  m etodą, 
to  tem  bardziej w zbudza w nas podziw bie* 
głośó egipskich eskulapów .

N ie trzeba  jednak sądzić, t e  ograniczano 
się jedynce do tego jednego  sposobu. P ro - 
wadzono i obserw acje kliniczne, stosow ano 
dzisiejsze „ z i ó ł k a " ,  m a s a ż e  i d i e t y .

Poskramiania dzikich zwierząt też było
znane w staroży tności. Od dzisiejszego s ta ­
ło  w yżej choćby dlatego, że stosow ano 
wówczas różnego ro d za ju  o lejk i i  subtan- 
ćje, bądź arom atyczne, bądź cuchnące, 
w strętne lu b  m iłe d la  danego rodza ju  
zw ierząt.

Musimy jeszcze nadm ienić, że prototypa­
mi dzisiejszych „jasnowidzów" itp . były <*&•
$?tb na szeroka zakrojono wyroczni®*
S taroży tne  Indy były  bardzo zabobonne, a 
w każdej n iem al spraw ie s ta ran o  się wy. 
badać  wolę bogów. D aw na G recja zwłasz­
cza, obfitow ała  w liczne w yrocznie, z k tó ­

rych  najw iększą sław ę zdobyła sobie po­
łożona w  Delfach. Wówczas-,

S taw iano  słupy  pc zw ycięstw ach 
I  n a  ig rzy sk a  si° śpieszono, 
W yrocznię w Delfach odwiedzano 
I  w przepow iednie je j wierzono.

D zisiejszym  jasnow idzom  ciężko je s t za­
robić na  kaw ałek chleba, bo t r  ifne odpo­
wiedzi zdarza ją  się im przypadkow o, ja k  
„ślepej kurce  ziarno". G dybyi maż na b y n  
ta k  ła tw e  „Jasno-widrfrc". to św ia t byłby 
uszczęśliwiony, a  sam i jasnow idze nie po­
trzebow aliby m ieszkać zazwyczaj w sk ro ­
m nych izdebkach '

I  pod tym  względem przodow ały daw ne 
w yrocznie i obfitow ały  w w szelkie bogac­
tw a. N ic też dziwnego, bo w szystkie prze- 
powiednie spełn iały  sis  i m usiały spełniać. 
B yły  bowem ta k  ułożone, że m ożna je  by­
ło dw ojako in terpretow ać.

„Pójdziesz, zwycięży*’,  ais umuwsg* -
brzm iała  jed n a  odpowiedź. W ystarczy je ­
dnak  dae przecinek no nie, aby odpowiedź 
n ab ra ła  innego brzm ienia. „Gdy przejdziesz 
rzekę H aiys, zburzysz d n s  m iasto" — mó­
wi iń n a  przepow iednia dana królow i. Czy 
chodziło o jego m iasto , czy w rogie, czas 
m iał w y wietlic.

W ykazaliśm y, że powiedzenie „N i l  |  o - 
v i  s u b s o l e “, czyli nie nowego pod słoń­
cem, md sw oje uzasadnienie.

Tym , k tć iy ch  in te resu ją  powyższe zaga­
dnien ia , polecam y b. ciekaw e dziełko 
O e h o r o w i c z s  pt. „W iedza ta jem na w 
w Egipcie".

N iejeden p o c z y ta w s z y  je  przekona się, 
że to, co byw a UWa*mo za cuda łu b  nad­
przyrodzone zjaw iska, i ro in a  w y tłu m a  
czyć zazw yczaj d ro g ą  naukow ą.

Dr. O. M. Kałużnfackł.

i i c ź n a  cR sp ro ifa  w  lo s  A iu K lc ?
Wv! ach zniszczył fabryką i pięt domow.

Droga tajplozje ngGarzgła sic wewłosM oj labnjc" 
materiałów waDuchowgclL

lo s  Angeles, 10 lutego. — W  fabryce  o- 
gni sztucznych w Los A ngole, w yda,ży ła  
się w p ią tek  wirlfea ka tastro fa . Skutkiem  
niezbadanych dotyc .czas przyczyn n astą ­
piło k ilka wybuchów, pod wpływem  któ ­
rych fab ry k a  została doszczętnie zniszczo­
na  Ponadto  zburzonych zostało pięć sąsie­
dnich domów.

O fiarą  w ybuchu padło  w ielu W bitych i 
rannych . S iła  w ybuchu była  ta k  w ielka,

żo w  prom ieniu  70 km  ziem ia zadrżała.
#  T  #

W fabryce  m ateria łó w  w ybuchow ych 
Nobla w V aloia di Aviglian& pod T u i >
nem w ydarzyła się w ielka ekspl izja, sk u t­
kiem k tó re j G robotników  zostało zabi­
tych, a  2 ciężko rannych. E ksplozja  zo®ta 
la  »oowcdowana przez iskrę, k tó ra  p rzy  
padkow o zapaliła  p rzygotow ane dc cała  
dow ania m aterja ły .

Spadek nadwyżki kobiet w Niemczech.
CLitatecjuna ‘Sczba mi aszkariców Rzesz: r wynosi 
7& milionów Budzi, n li l i w  terenów wschodnk v-

Boriin, 10 lu tego — Po przeprow adzeniu 
w m aju  ub. r. ogólnego spisu ludności
Iz e sz y  przedłożył o sta tn io  tym czasow e ze­
staw ienie sta tystyczne  ludności jn leszkają- 
csj n. teren ie  sśieuuec.

Chodzi tu ta j o w szystk ie osoby, k tó re  
m iały  siedaihę w daaem  m ieście bez 
v, zględu n a  to, >ay w dniu  przeprow adze­
nia spisu  w niom znajdow ały  się. Liczby 
uzyskane w  **n »«**ób posiadają  p rak ty . 
czne znaczeni - ostatecznej cyfry  m ieszkań­
ców. O gólna liczba ludności Rzeszy zosta­
ła  usta lona  na 79.364.418. Do liczby te j nić 
. osta ła  w liczona ludność k ra ju  kłajp»dz- 
kiego, G dańska i nowych terenów  wscho­
dnich.

P rzy ro s t ludności w obrębie b ranych  pod 
uw agę podczas sp isu  terenów  w porów na­
niu  i  r. 1933 w ynosi ponad 29 m ilionów . 
N a tu ra ln y  p rzy ro st ludność5 w tym  sa­
m ym  okresie czasu w ynosi około 2,8ft mi- 
tjouów  osób. N a terenie daw nej Rzeszy 
przybyło o 503.000 więcej osób, mź ubyło, 
j >Jcm> gdy  w 8-Jetnim okresie od roku 
1925—1938 em ig racja  z dawnego terenu 
Rzeszy b y ła  większa o 234.000 ja k  im igra- 
cjft«

P rzy ro s t m ęskiej ludności by ł zdecydo­
w anie siln iejszym  od p rzy ro stu  ludności 
kobiecej. W edług oblicz n z m a ła  497" r, 
na 1000 mężczyzn przypada 1041 kol. et, 
podczas gdy w roku 1933 przypadało  1HE1 
kobiet. P rz y ro s t m ęskiej ludności od roku 
1933 w ynosi 1.66 m ilionów , p rzy rost ludno­
ści kobio*-ej 1.26 miliomów.

P rz y ro s t ludności w poszczególnych czę­
ściach Rzeszy był bardzo zróżniczkowany. 
N ajw iększym  przyrostem  może się po­
szczycić p row incja  Schlezwig Hoistoin,

k tó re j p rzy ro st w ynosił 11.9 riroc. Potem  
idą: B r& ndcrburgja 11.8, H anover 8.5, W ir- 
tem berg ja  7.5. <H zcze większym był przy­
rost w uiniejLzych p ro w lu  j~ :h ja k  np. w 
A nhrlc ie  18.5, O ldenburgu GA, ! w B run- 
św iku ■ .8.

W  niektórych dziolnioach Rzeszy, gdz.e 
podczas ostatn iego  sp isu  ludność: s tw ier­
dzono nadw yżkę kobiet, obecnie za noto. 
warno m niejszą ich liezbę od mężcz,yan. — 
Dotyczy to  dzielnic B ruuśw iku, A nhaltu , 
Scble®wig-Hol»tein, B ran d erb u rg ji, B re. 
my, K a ry n tji, M eklem burgii, P ru s  Wacho, 
dnich, H anoveru  i Pom orze,

P rzy ro s t nadw yżki kobiet zanotowdvo 
w Berlinie, W iedniu, H am burgu , Sude­
tach i w centrach  przem ysłowych

N a 1 km  kw. powierzchni przypada prze­
cię tn ie  136 mieszkańców. Gęstość zahsdnie- 
nia la w .. go teronu  Rzeszy wzrosłe •* ICO 
m ieszkańców na 147T M niejsza pT7oc:ętna 
d la całej Rzeszy w ynika skul Hem sł.-b-Z'J 
gęstości z a lu d n i d a  i ubytków  w M archjl 
W s^nodnłrj i i- Sudetach. N ajw iększą gę­
stość z< ludnienia w ykazuje zagłębie Saa- 
ry  — 438 m ieszkańców na  kh kw. Potem  
ida S akson ia  N adrenia  i W estfa lia .

Połow a ludności Rzeszy m ieszka po 
wwiach i w m ałych m iasteczkach. Jed n a  
trzec ia  w w e lk ic h  m iastach , a ty lko  jed n a  
p ią ta  w większych m iasteczkach i śred ­
nich miastach-. Ludność B erlina  usta lono  
na 4.399.000 osób. Ludność W iednia na 
1.920.000, H am b u rg a  1.713.000 Liczbę ogólną 
gospodarstw  rodzinnych ustalono  na 
22.77 m lljonów, co oznacza w porów naniu  
z r. 1933, p rzy ro st o 2 m ilj. gospodarstw , 
P rzecię tna  rodzin wynosi 3.5 o®óh w po­
rów naniu  do 3.68 w roku  1933.

Uwagi na czasie.

I c b K  w a l c z g l  z  x 5m r a » e i m ?
Tegoroczna zima śmiało może iść w za- 

wody z zimą syberyjską. Dotkliwie daje się 
ona we znaki ludności, pozbawionej opału 
i niedostatecznie odżywianej. O ile bowiem 
człowiek wytrzymuje nawet bardzo silne 
mrozy na dworze, gdy jest w ruchu i dobrze 
ubrany, o tyle zimne, nleopalone mieszkanie 
może stać się przyczyną wielu ehorób i dole. 
gilwośeł.

Dlategw tet najważniejszą rzeczą jest Za­
bezpieczenie przed mrozem mieszkania. Osią­
ga się to przez dokładne uszez»łnieułe okien 
i drzwi za pomocą wałków waty, pasków weł­
ny albo kauczuku. W sklepach można Oczy 
wiście nabyć specjalno wałki, służące do te­
go celu, istnieją też przeds;ębiorstwa, które 
trudnią się uszczelnianiem okien i drzwi. Kto 
jednak musi się Uczyć z każdym groszem,

J a takich obecnie jest większość, ten nie po. 
trrebuje sięgać do tak kosztownego sposobu. 
Wałki ł  waty tub uszczelnienie kauczukowe 
zastąpić można znakomicie przez paski grub- 
szegu iwaterjału wełnianego, które zszywa się 
razem i przykleja do rąm okiennych. Dosko­
nałe usługi oddają przecięte wzdłuż i zwinięte 
w wałek stare, jedwabne pończochy, jedwab 
bowiem nawet sztuczny jest złym przewód 
nlklen ciepła. Jako uszczelniacz, służą tak ­
ie  walki zmiętego papieru, najlepiej gazeto­
wego, powtykane między okna i drzwi.

Specjału," uwagę należy zwrócić ne sposób 
palenia. Tu nie można już zastosować ogól 
nych reguł, każde paiiwo bowiem a nawet 
każdy piec wymaga speejainych metod, Nao- 
gói zakręca się piec wtedy, pdy wszystkie wę­
gle są w nim rozżal zone,

W  wielu wypadkach mieszkaniec Kraków* 
staje dziS prsed niemożliwością opalenia miei 
szkania, w braku jakiegokolwiek paliwa. — 
Wówczas jedynem rozporządzalnem eLp em 
jest ciepło własnego eiała, które należy 
wszystkimi sposobami oszczędzać i chronić. 
W zajęciu fizycznem temperatury niskie nie 
są tak przykre, praca umysłowa natomiast 
wymaga ciepła, w przeciwnym razie Dowiem  
krew odpływa od mózgu, kłórv wówczas 
funkcjonuje leniwie i tępo.

Trzeba • ię więc i w mieszuutuu ubierać 
ciepło, nie zapominając, że lepiej gracje eie- 
płn odzież spodnia, niż wierzchnia. Dobrze 
więc jest używać cieplej, albo podwójnej bie­
lizny i starannie zabezpieczać nogi, kolana 
i przeguby rąk zapomoeą ochraniaczy, które < 
łatwo sporządzić sobie można ze starych weł­
nianych pończoch. Noszenie cienkich jedwab­
nych pofczoch i płytkich pantofelków, jak 
to praktykują niektóre panie, jest podczas 
wielkich mrozów nietylko niehigieniczne, ale 
i niestosowne i rażące.

Niewiele dają ciepła ozdobne i kosztowre 
futra, zwłaszcza jeśli nie mają dobrego pod­
szycia z t. zw. wntaliny lub podobnego ma- 
terjału. Pamiętać nałeży, że odzież wierzch­
nia nie powinna być ciasna, tamuje bowiem 
swobodny obi 3 krwi i powoduje uczueie 
zimna w kończynach. Zbyt luźną odzież moż­
na zreformować, ściskając ją np. pasem, aby 
ochronić się od wiatru. Również zbyt luźne 
rękawy trzeba spiąć.

Komu łatwo marzną uszy powinie! bez­
względnie ęhfonió je  od odmrożenia. Kobie­
ty są pod tym względem uprzywilejowane, 
mogą bowiem nosić tak popularne obeenie 
kapturki. Mężczyźni radzą sobie nausznika- 
mi, które wprawdzie nie wyglądają ozdobnie, 
ale ząto doskonale spełniają swoje zadanie,

Nakoniec raz jeszcze przypominamy zna­
czenie papierń jako izolatora. Kilka jego ar­
kuszy, odpowiednio przyciętych i włożonych 
w luźne obuwie znakomicie zabezpiecza nogi 
od zimna.

Gdy w mieszkaniu mamy .einperaturę zbli­
żoną do zera, należy podnieść temperaturę 
ciała przez przełknięcie od czasu do czasu 
czegoś rozgrzewającego, jak  herbaty, kawy 
albo najlepiej mleka.

Wszystkie te sposoby razem użyte pomogą 
nam napewno przetrwać resztę tej zimy. któ­
ra się przecież ma ku końcowi. Jeszcze kilka 
tygodni, a uśmiechnie się do nas wiosna, roz­
grzeje nasze zziębnięte ciała i słońce wypełni 

iepłymi promieniami nasze lodowate miesz­
kania.

B ra k  w ęgla  tu D a n i.,
Dalsze przepisy ograniczenia zużycia 

węgla.
K openhago, 10 lu tego . — B rak  w ęgla w 

Da-nji zm usił m iaroda jne  czynniki do da- 
lekoidących posunięć, m ających na celu o- 
graiuczenie zużyciu m ateria łów  opałowych.
M inister H andlu  w yual onegda] rozporzą

ijblidzenie, z w ażność, od najbliższego ponie­
d z ia łk u  k tó re  dU Jko w ykracza . tuza to, 
czegó oczekiwano w zw iązku z przerw ą w 
noetaw ach węgla z zagran ico . Taw np. r.a- 
riazano zam ykanie w szelkich rta tau rt-cy j, 

hali tow arzyskich  i klubow ycn o godz. 
12 w nocy.

G m iny zos-ały upow  iźnion“ do zam yka­
nia w awj eb  okręgach każde, -o stau rao ji 
np. jedem dzień w tygodniu , nie wolno o; 
pałać sal gim  nas tyczny eh, sportow ych 1 
kry tych  basenów pływ ackich, garaży , k la ­
tek schodowych i k o ry ta rzy . S a le  zebrań, 
k ino tea try , muzt a  i kościoły m a ją  byc o- 
grzew ane najw yżej do tem pera tu ry  10 «to 
pni powyżej zera. W dom ach ogrzew anych 
centraln ie , w biurach i sklepach, re s tau ­
rac jach , b ib lio tekach  i szkołach tem pera­
tu ra  nie może przekraczać 18 stopni. W, 
nocy tem p era tu ra  w ko tłach  cen tralnego  
ogrzew ania ma być obniżona do 40 -topni. 
D ostaw a ciepłej wody została  zabroniona. 
% pud przepisów  tych w yjęte zontały je ­
dynie lecznice, k lin ik i, domy itareów  l  
tym  podobne, zakłady.

P rzew iduje  tlę  rów nież ograniczenia w 
zużyw aniu gazu ■ p rąd u  elektrycznego.

oanOhl wzywa Indie 
d «  zerwania z  Anglie
(= ) Amsterdam, 10 lutego. ^  wydan u 

czwartkowem publikuje „Daily Heraiu 
na czoiowem miejscu depeszę Gandhlego, 
przesianą redakcji tego dziennika bezp^ 
średnio po zerwaniu rokowań z wicekró­
lem lnd|l.

J a k  w ynike z  treści tego te leg ram u, 
Gaińdbi stw ierdził, i i  Jeszcze hardziej po­
w iększyła się przepaść, dzieląca nacjona­
listów  h induskich I rząd angielski. To bo­
wiem, 00 p roponu je  A nglja, nie może być 
pojm ow ane jak o  praw dziw a wolność. W! 
rzeczywistości m usza jednak  In d je  o trzy­
m ać tak ie  p raw ą, ja k ie  uw ażają  dla siebie 
za konieczne, nie zaś tego rodzaju , k tó re  
d la  A riglji są  wy-rodne. W ielko B ry tsn ja  
m uel na ty ch m iast uznać Ind je  lako pań­
stw o niepodległe. S praw ę In d ii nie możną 
traktow ać na rów ni z innem i dom iniam i i  
ź tej przyczyny dom aga się ona odm ienne­
go trak to w an ia . N ależy rów nież zdać so­
bie jasn o  spraw ę z tego, że w szystkie pro­
blem y dotyczące1 In d y j, w ynikły  jedyn ie  z 
przyczyn, pochodzących i  zw iązanych z 
.Wielką B ry tan ją .
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Napma opon samoibodowpch 
na terenie Gen. linbernetor twa

Z uwa^i ma pnzydznał m ateriału  do na­
prawy, winny wszystkie ten) ady wulkani­
zacyjna na teranie Generalnego Gubca-na- 
torątwa mogące «aę pjc.dją,ć naprawy opon 
sam-coh-fKl owych i wężów gumowych, zgło­
sić swoja adresy z uwierzytelnionymi cd- 
1 • :.nu brmeesyj i królkim  opisem pc-sia- 
damych urządzeń warsztatowych, do rze- 
©zsanawcy «p-ra w kauczuku, Dictastell-e 
Vieriahres!plam, K rakau, Abbolpostamt I. !

I2 u k

K  8 1 O J J I  A .

Ze  nania d )  peds ku em^słowepo 
od oferota i dochodowego.

Na z a w ia n ie  w spraw ie zeznań ro do 
w ym iaru  podatku przemysłowego, od obro­
tu  .,a rok  1939 oraz dochodowego na rok 
1C50 (od dochodu za rok 1939) K rakow ska 
K ongregacja K upiecka o trzym ała od na­
czelnika W ydziału F K a rasowego urzędu 
G eneralnego G ubernatora w yjaśnienie tre ­
ści n astęp u jące j:

P o lsk a  O rdynacja  podatkow a z dnia 15 
m arca  1934 w zakresie przepisu odnośnie 
do obowiązku zeznań i płatności podatko­
wej pozostaje nadal bez żaunej zm iany w 
mocy.

M ieszkańcy Gen. G ubernatorstw a zosta­
ną  w powyższej spraw ie pouczeni w n a j­
bliższym  czasie w drodze obwieszczeń u-

rzqdr>wyeh. G eneralna p ro longata  term inu 
odnośnie do skła dania zeznań do wymiai u 
podatku dochodowego, oraz w płaty  zali­
czek dla o>sób fizycznych, prow adzących 
księgi handlow e do 1 kw ietn ia 1940 nie 
Jest przewidziana.

G rzędy skarbow e o trzym ają  jednak  po- 
ueceniie, aby w razie złożenia zeznania £*i- 
roszyć płatność reszty zaliczki podatku do­
chodowego do 1 kw ietn ia  1940 r. pod wa­
runkiem  jednak, dokonania do dnia 1-go 
misroa 1940 r. w płaty odpowiedniej sumy 
na poczet przypadaiącego od zeznanej 
kwmty dochodu podatku.

Do dnia 1 m arca br. pow inny złożyć o- 
bydw a zeznania w szystkie osoby fizyczne 
(kupcy, przem ysłowcy, wolne zawody), o- 
raz  spółki nie posiadające osobowości 
praw nej. Osoby praw ne sk ład a ją  zezna­
nia  do dnia 1 m aja  br.

Bliższych inform acyj ua tem at, k to  je s t 
zobowiązany do sk ładan ia  zeznania co do 
w ym iaru  podatku przem ysłowego od obro­
tu i drKhedf w r?o  a kto p rz e 'i  prrn tym  
nie  podlega, udziela kupcom  K rakow ska 
K ongregacja  K upiecka.

Ceny maksymalne 
na nasiona warzywne.

od ich w artości upraw nej. P rzy  sprzedaży 
m niejszych ilości m ogą być doliczone do­
datk i przew idziane w cennikach z r. 1939.

Kraków , 10 lutego. — Kom isarz 
wów Schw ann w ydał z a rz ą d z e n i doty­
czące cen m aksymalnymi ua najbardziej 
wartościow e ga tunk i nasion warzyw nych. 
Cennik ten przedstaw ia się naśtęrm iąco:

za 1 kg  m archw i 45 zt, fasoli karłow ate j 
5 zł, fasoli tyczkowej zw yr^alnei 8 zł, ga­
tunek  M am ut l f  zł, groch łuszczasty 4 zł 
groch m iączysty 5 zł, groch cukrow y 5.5*i 
zł, szpinak 4.50 zł. p ietruszka 14 /.ł, bu rak i 
ćwikłowi- 12 zł, ga tunek  rub in  14 zł, ka la ­
fior 45 zł.

Co do innych nasion to pozostało w mo­
cy zarządzenie z dn ia  23 grudn ia . Cennik 
powyższy je s t cennikiem  ram ow ym , a ce­
ny konsum cyjne poszezeglónyc.h rodzajów  
stosow ać należy stopniowo w zależności

Dodatkowa S fiz e  r ź  j u  ru rejonowego 
n  es ąc s ty c z e i

Począwszy od dn!a 15 lutego br. sklepy 
rejonow e w yoawać jędą dodatkow o za 
miesiąc styczeń br. dalsze racje  cukru  po 
250 gr. na osobę w te j samej c .n ń  za o ;a- 
zanium k a rty  cukrowe] i otU"—  niern d ru ­
giej części kuponu styczniowego.

O przydział cukru  do sprzedażv sklepy 
rejonowe m ają  zgłaszać się w Składnicy 
B anku C ukrow nictw a — ul. S zpita lna 34 
w dniach od 11) do 14 b u ., zakłady zaś 
zbiorowego spożycia w dniach od 15 do 
17 bm.

&p. D r JO Z E F  W A R C H A Ł uW SK I.
W czoraj po długich cierp ien iach  zm arł w 
K rakow ie w wiejru 38 lat, dziennikarz i 
d ługoletni w spółpracow nik dzienników 
krakow skich dr. Józef W archałowsiki.

Ja k o  poruoznik b. airmji eolskiej odniósł 
On ciężką ran ę  na P o lu  C hw ały i zm arł 
po ciężkich cierpieniach, pomimo opearcji 
i am putacji nogi. Jak o  dziennikarz Z m ar­
ły  był autorem  sreregu cennych a r ty k u ­
łów i prac z dziedziny dzienni karsk ie j, -  
nadto  był czynny na polu ąwodowem  i 
przez wiele la t przed w ojną piastow ał go­
dność wiceprezesa S yndykatu  D ziennika­
rzy P olskich w K rakow ie. Dzięki pogodne, 
mu usposobieniu i praw em u charak terow i 
Z m arły  cieszył się ogólnym  szacunkiem  i 
m iłością kolegów. Zm arły o» p re rii żonę i 
dw oje dzieci. Cześć Jego  pam ięci!

PO LSK I Ć Z £hW U iv* W K RA ­
K O W IE prosi o wózki trzykołowe dla in­
walidów. Łaskaw e z g b s s e b a  przyjm uje 
Sekcja Pom ocy Jeńcom  i Inw alidom  — 
K raków , ul. P ierackiego 19 I  p. Wózki po­
trzebne  zaraz.

POZIOM W ODY NA W IŚL E  POD
KRAKOW EM  w ynosił w dniu 10 lu tego
o godz. 8-mej rano —271. G rubość lodu *10
•jłp 'ó d  sr.» i

OŚW IETLAĆ K LA TK I SCHODOW E.
W  niek tórych  dom ach z w ielu powodów 
zaniechano należytego ośw ietlania k la tek  
schodowych, Czasem oszczędność ta je s t  
tak daleko posunięta, że cała k la tk a  tonie 
w ciem nościach. Ze w takich w arunkach  
nietrudno  o wypadek, przeklinało się o tęm  
Pogotow ie R atunkow e, k tóre m usiało in­
terw eniow ać w nb 'datek . M ianowicie J u ­
lia  C zerw ińska z Mielca, la t 56, sku tk iem  
tóeośw ietlenia k latk i schodowej spadła ze 
“-chodów, doznając złam ania obojczyka i 
liezinyeh kontazyj wew nętrznych. Komtu- 
zjonnw aną odwiozo Pogotow ie do szp ita la  
św. Ł azarza. I

BIURO FIRM Y  S P E D Y C Y JN E J

LANGER i NA JHfcL
zostało przeniesione na ul!cę 

Sebastiana 20 II. p., tel. 1Z5-19,
o czem zaw iadam ia 4rsi

K om isaryczny Zarząd.

2 biurka amerykańskie 
1 m aszyną do pisania 
1 „  do liczenia

n o w e  lu b  w  b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e  
K ra k ó w , u l. Z d ro w a  12, m . 3 .

Nono cennik ogłoszeń
. ■ - u O t t f s ł a a S ©

Eu pierwsze) stronie

A K W IZ Y TO R
ru tynow any  

z branży m etalo­
w ej. a ry jczyk  — 
P erfek t n iem iec­
ki. poszukiw any. 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak ., K ra ­
ków, „N r. 4706“ .

4706

W  M A J Ą T K U
lub  pensj-onac-ie 
sz u su  pracy w; 
ełe-d-kma la t 22, 
intei'.J.geintna, e- 
E erg  i,cima, u to ń -  
cz-oina su to ta  go. 
ap-odareza c u 'a -  
w y i p rak ty k a . 
O ferty  Gotiieo 
K rakow ski K ra ­
ków N -. 4781".

1782

F R Y Z JE R
m ęski i dam ski 
dobry z k a r tą  *>- 
bejm le posadę
lub  kier-ow.utotwo 
Zgłoszenia: Go-
mieo K rakow ski 
K raków  — „N r. 
4781“ . 4781

m a s z y n ę .
d i p isa n ia  kupię: 
Ogłoszenia: Go*
nieć K rak .. K ra ­
ków , „N r 4074'.

407'

S p rzed !

K A S Ę
o g n io trw a łą , fo r- 
tf e lan , otom anę, 
lodow nię, pakę
ma węgiel sp rze­
d a ł  u lica  Do­
rn im,-tońs-ka 1, — 
m. 1. 4786

rymoniali

PR ZYS TO JN A
dowa z ayn- 
e, wiek średn i, 
>zna m atrym o- 
lalnie bezdziet,- 
igo wdowca, m i­
rza. byłego whi 
ic ie la  p iek arn i, 
-zystojnego. śre- 
liem  w yksztnl- 
miem, do la t 
I — do prow a- 
■enia przedslę- 
iorst.wa. Zgłoszę 
a: G on'ec K ra- 
iw ski, K raków , 
ł r .  4494". 4491

r^ANNA,
w iek średni n ie­
zależna, po-iada 
w iększą go.ówkę. 
pozna P an a  na 
stanow isku , m i o i 
pow ierzchow no ci 
wiek 46- 60. Cei 
m a try m o n ia ln y . 

O dpow iadam  ty l­
ko ua  zgm szenia 
z raz z fo to g ra  
f ją .  — Wdowcy 
z dziećmi, -obwo­
dnicy  w ykluczeni 
Zgłoszenia: Go
niec K rak ., K ra ­
ków , „N r. 419IC 

4196

M ĘŻCZYZNA
w sile w ieku, — 
wyża-e w yksztal- 
nenie. w ysoki, z 
kap itałem , p id o - 
bno p rzysto jny , 
energicz.ny — po­
zna P a n ią  bez­
względnie in te li­
gen tną, wysoką, 
zdrow ą, u iebied  
ną. do la t  40, 
cel m a try m o n ia l­
ne, — Ł ask a­
we zgłoszenia z 
fo to g raf ją  zw ro’- 
nz i podaniem  
życiorysu, nie a- 
nonim ow e: Go­
niec K rak ., K ra  
ków ,4,N »  44000.'

44UI

PAN N A ,
la t  29, n ieb rzyd ­
ka, posiadająca  
m ają tek  w artości 
z górą 45.000 — 
pozna w cel i 
m atrym on ja inym  
in te ligen tnego  -- 
przysto jnego  pa 
na  n a  dobrem  
stanow isku. O fer­
ty : Goniec K rak., 
K raków , — „N r. 
4283“ . 4283

O a ir il  S IĘ
z niezależną pa­
n ią , wiek oboję­
tn y , trzydziesto ­
letn i z uniw ersy- 
tockiem  w ykszal- 
neniem. Zgłosze­
nia Goniec K ra ­
kow ski. K raków , 
„N r 4750". 750

~PR ZEM YSŁU- 
W IE C

pozni p iękną — 
ładn ie  zbudow a­
ną  w ysoką blon­
dynkę. sk rom ną. 
Ge1 m atry m o n ia l­
ny. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski. K raków  ,.Nr 
4757". 47d7

K A W A  Le n
la t  29 sam otny, 
m ieszkanie — na 
skrom nej m iej­
sk ie j posadzie
m iesięczni j. pu- 
szu u,1e s to s o ..- 
nej pan i Cel m a­
trym on ia lny . — 
Pow ażne zgłosze­
n ia  z fo to g ra fią : 
Gonieo K rakow ­
ski. K raków  „Nr 
4709". 4709

S TA R S ZA
wdówka po nrzt 
dniku, dom n a  
jro w in ij i ,  szuka 
P an a  50—56. Ce) 

m atrym onialny . 
Z gtosenia: Goniec 
K rakow ski, K ra ­
ków  „N r. 4738".

4788

M ŁODY 
U R Z Ę D N IK .

w ład a jący  języ ­
kiem po skini i 
n iem ieckim  po­
szukuje od zaraz  
eleganckiego, — 

m lekrępnjącego 
pokoju , używ al­
ność łazienki — 
m ożliw ie nowy 
dom. niez.byt d a ­
leko śródm ieścia, 
l - b  tram w aju . — 
Zgłoszenie: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , — „Nr. 
126K". 126K

W Y P Ł A C A L N Y
s ta l i  lokato r szu­
k a  pokoju  blisko 
M arka 25. Zgło­
szenia: — F irm a 
..A dler", M arka  
25.

PR ZEJEZ D N YM
DOkój nlekręnu- 
jąuy — wygodne 
noclegi: P ierac-
biego 23, m. 1.

4886

M IE S Z K A N IE
dwupokojowe 

z kuchnią, kom ­
fortow e, do ay- 
na jęc ia  od 1 m a - , 
ca 1940. względ 
nie zaraz, przy 
Alei 29 L istopada 
36, m. 6. 4861

M IE S Z K A N IE
parterow e, 3-po- 
r>qkojąy/e. w sta  
ry m 'd o m u , — # ' 
śródm ieściu K ra ­
kowa. na  h nro  
poszukiw ane od 
ia ra z . Zg 'nszenia 
Gonieo K rakow ­
ski. K rabów , ..Nr 
4515“ . 4515

2— 3
pokoje potrzebne 
częściowo um e­
blow ane, cen trum  
m iasta . Zgłosze­
n ia : Goniec K ra ­
kow ski, K raków , 
„Nr 4699“ . 4699

U R Z ĘD N IK
st-ala posada po- 
szukuji 2 pokoje 
kuchnię. R efe­
rencje . Zgłoszę ■ 
n ia  Gonieo K ra ­
kowski, K raków , 
„N r 4713“ . 47 r J

PRZEJEZDNYM
pokój um eblow a­
ny. K rabów , Zy- 
blikiew iez! 5 — 
m. 10. 4715

SKROM NEGO
pokoiku przy  ir - 
le lig . rodzin ie
poszukuje sam o­
tn y  pan. Ł aska- 
„ a „głoszenia -  
Goniec K rakow ­
ski, K raków  „N r 

1738“ 4718

P O K O JU
z piecem  kuchen, 
uym , osoonem
wejściem , poszu­
ku je  w ypłacalna 
urzędniczka.
Zgłoszenia: ( o-
ulec K rakow ski.
K raków , 
4784-

„N r
4734

W Y N A JM Ę
g a ra ż  m ożliw ie 
w pobliżu ulicy 
K arm elick ie j. — 
Zgiosz. do Adm. 
Gońoa „N r 4737“ 

4737

S K Ł A D
n a  Tęęsięl i drze­
wo poszukuję uo 
wyi'zierŻRWien'a. 
N ajchętn ie j z bo­
cznicą kolejow ą. 
Z głoszenia: Go­
n iec K rakow ski, 
K raków  — „Nr. 
4744". 4744

M IE S Z K A N IA
kom fortow ego, — 
4ro-pokojowego. 

um eb'ow anego w 
śródm ieściu  po­
szukuję. Zgłosze­
n ia : ul. Łobzow­
sk a  8, m 8. — 
m iędzy 14— 16. — 

4749

A N G IE L S K I,
niem feakl, fnaai- 
cusKl. — N auka 
m etodą bempoiśre- 

„ ,„ „ .d .u ią . S ienna 7. 
4735 W piętro. 4334

M ASZYNO-
PISM A

uczę tan io : S ław ­
kow ska 306.

4308

PRZEW OZY
tow arów  e u ta m , 
'■iągntkiem. koń­
m i: Bi, Jablonow  
skich 4, m ieszka­
nie 4. 4698

K TO K O L W IE K
u 0'że: podlać ja -
■it-ąś ->■■ ofiadoimiBŚć
0 pod,por. rezerw , 
S tefan ie  H auiku
1 poruez N eu’-'n* 
gerze z 4 PSP. 
Ośroidiek zapaso­
wy Baon I I I  — 
Kom.p. 9 (155 lub 
156 p.) będląeyicl 
5 wrzi śn ią  pod 
Tymbiarkiem ko­
ło L im anow ej, 6 
wrześ-r.ia zdąża1 
Jących przez — 
Stróże, L uźna w 
kleru,Uiku Ja s ła , 
proszony o  poda­
n i ' E lżb ie ta  Ha 
niikowa. K raków  
2, Ł ag iew nik i — 
u,lica L isa K o li 
392. 4067

P O D A N IA
.niemieckie 
sp raw ach  
zarządów , otw ar. 
c ia  sklepów , Urn 
m aczania. Kra- 
ków, S ienna 7 '4.

4753

Z A P A L N IC Z K I,
m aszynki do 
mię :a nap raw ia  
lachow o ez,lifieir; 
n ia  S paw ata la  
M etali Myszkow­
sk i, Dletlo.wis.ka 
46; 4755

U N IE W A Ż N IA M
dowód osob isty  
,oa nazwisl.o de 
L:mb benezow ska 
Zofja, wydany w 
W arszaw ie, — a  
k tó ry  skradziono 
w raz z to rebką 
w sklep-'o Wed .a 
w B ynku. 4708

U N IE W A Ż N IA M
k,artę chlebow ą i 
cukrow ą Nr. 1290 

4710

K O B IE C Y C H
chorobach, “ ku* 
smeiiji p rzy jm uje  
lekarz. Ulgi dla 
n iezam ożnych i 
ueho-diców. — 
K raków , Rynek 
K leparslei 13 —
m ieszkanie 2. — 

4022

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną książkę 
Ubezp. Społeoz. i 
k a rtę  re je s tra c y j­
ną na  nazw isko 
Ja n  K asprzyk  — 
D ajw ór 10. 4638

KO M fpyjON O *
W A N A

H urto w n ia  wę­
gla. drzewa, ma 
te r ja 'ó w  budow­
lanych . p rzedsię­
b iorstw o budow ­
lane, szuka spól* 
n iba . — O oni-c 
K rak .. K rabów , 
„N r. i641“ . 4643

M A S A Ż YS TA
staw ia  bańki, m a­
su je : — PęD nikl, 
Barska 8. 4522

O R G A N IZ A f J A
przedsiębiorstw , 

lokaty  k ao ita  u : 
Mgr. H and. K ra  
ków, W ybick i,go  
5/2, godz. 11— i ‘.

4650

SĄD
k rodzk w K ra ­
kowie, d n !a  26 
X. 1939, Syg. I 
1 Ne. 990/39. Na 
wniosek K aro li- 
ny Biedówinej — 
zarządza siię po­
stępow anie celem 
um orzenia bezi- 
m iianucgo iłowo- 
dit zkscawnicoigo' 
K om . K asy  Osz- 
c;zędno4c.i M iasta  
K ra to w a  — Nr. 
'7170 z da ty  28 
IV. 1939 1 rz y -  
wa ®ię pCi.ie.Ja- 
ca y powyższego 
J,ov.odiu, aby <lo 
6 m iesięcy od
■In,ty Oig'o,3iZein:,a 
tego w ezw aira  
..v osiM swe p ra ­

wa, gdyż w prze­
ciw nym  raz.ie u 
z,na Sąd po bez- 
skutecizmym uply  
wie tego n,.,aso- 
b resu  w ym ienio­
ny dowód zia n- 
morzioiny. 465' 

4653

Z G IN Ą Ł
oglerek  i 1 .mie­
sięczny, gniady , 
g rz j wa, ogon - 
czarne, kw iatek 
na czole — za wy 

nagrodzeniem  
zgłuszenia: K ra
ków. - C hodkiew i­
cza 9, m. 7.

4671

Z A S TR Z Y K I
dożylne. szcze­
pienie, analizy  — 
w ykonuje absol­
w entka. dwu! et 
nia p rak ty k a  k li­
niczna. G arn car­
sk a  19. p a r te r

4680

RODZINA
M arcina Zalew, 
skiego, o sta tn io  
Częstochowa — 
nroszona o sko­
m unikow anie: —
Józef Szozepań 
sk i, — K raków  
B andursk iego  52, 
m. 4. 4746

FACHO W O
pod g w aran c ja : 
podania, tłu m a­
czenia zwolnię 
nia jeńców , sp ra  
wy u w<adz za ła ­
tw ia: F lo rjań sk a  
49. Dyplom  Ing:- 
n ieur. 4791

N A P R A W IA
bez ślad u  uszko­
dzona garderobę 
jedynie  T k aln ia  
Sztuczna — K ra ­
ków, R ynek Głó 
w ny 26 — róg
W iślnej (daw niej 
M ikołaji ka  32)

4633

D W IE
'ad n e  parcele  — 
(W rocław ska) za ­
m ienię na  kam ie­
nicę w dobrym  
sian ie . Zgłoś e 
n ia: Góniee K ra- 
kow ski K rabów . 

Nr. 4032“ . 4032

S K O C Z TER IER
pies czarny  ua 
piskrnh łapach , 
zg inął ja  A—B 
Za odprow adze­
nie sow ita  na­
groda. Basztowa 
1, m . 9. 4717

P A P IE R Y
D ra J a n a  Kozu- 
bowskiego i rodzi 
ny zaginęły  2 luo 3 
w rześnia 1939, w 
okolicy Będzina. 
Proszę o wiado 
m ości: K attow itz , 
F rie d rich  strasse 
i. Koznbowska

4481

t o s i a d a j a c y
wiadom ość o ro 
dżinie insp. L u­
cjusza Galuchow- 
skiego z Tczcy a, 
t. j .:  Feli. Dzi- 
nuś i J u rk a  Ua- 
uchow skich, ora,- 

babci <-*r proszo­
ny Jest o pow-a 
ilomienie: Wal
czuk W anda, — 
K raków , ui. Czy 
s ta  12. 4052

C H O LE W K I
z dostarczonego 
m ate rja łu  so lid­
nie w ykonuje p a- 
cow nia: F lo rjań  
ska 5, podw ow u 

4760

U M E B '.O W \ N IA
syp ia ln i, ja d a  ui 
1 kuchni poszu­
ku je  do w ynaję­
cia. W ynagrodze­
nie za 3 m iesiące 
z góry . Z g asze ­
n ia : ul. Lobzow- 

ka 8. m. 8, m ię­
dzy 14 a  16 tą.

4748

Dr. N A D O LSK !
lekarz d en ty sta  
z Poznan ia o rd y . 
o u je w K m itow ie 
ul. Siemiaa 2, m. 
4. 4785

G A B IN E T
lekarski d la  chor. 
w enerycznych — 
' obiety i dzieci), 
skórnych  i kobie- 
_veh. O rdynuje 
koni,eta lekarz ofi 
godz. 9—I i 4 —8 
przy uiley G ro; 
dzkiej 18/3. Ko 
sm etyks lek ar­
ska. P ie lęgnacja  
cery  I włosów.

4097
K TO -B Y

m iał jak ąk o l­
wiek wiadomość 
o plutonow ym  
rez. 4 pu 'ku  s« 
nerów Rudolf e 
■Januszce, łaska 
wie zawiadomi 
żonę, Przem yśl 
Niem iecki, Orląt 
Przem yskich 10 

4113

W E N ER Y C Z ­
N YCH

i skórnych chu 
ryoh p rzy jm uje  
lekarz  sp ec ja li­
s ta  — niezam oż­
nym  u lg i: Rynek 
Główny 15, od 
4 4j. 8049

Z A K Ł A D
dentystyczny T 
lillm ann , den ty ­
sta , K raków . Po. 
selska 7 m 8 od 
9— 12 i 8—6 l)la 
niezam ożnych za 
biegi m niejsze 
beznłntnie '3059

D E N T Y S T A
ŁOROOZIASKI

'. W ielkopolski 
nrzy jm uje 9 -1 
i 4- o Kraków 
ul MiknłaisRe 5 
1 p 3li5s

L T W II  PAM
kasy  w ertheim o- 
w skie bez uszko­
dzeń klucze do­
rab iam . F ra n c i­
szek D z'edzic. — 
Zakład bronzow- 
niczy, K ra ló w , 
Senacka 10. 4J20

■ l CZN IC A  
B A TO W IC E

pod k ierow nict­
wem d r  R eichera 
p rzy jm uje  nadal 
pacjentów  In f  ir- 
m acje : M ikołaj­
sk a  2. 4741

W W A R S Z A W IE
załatw ię wszelkie 
zieeone spraw y 
Zgłoszenia: K ra ­
ków, Ju lju sz a  Lea
:-!3a, m. 6. 46)2

SP O LN IK A
nergicznego. iw-

e i w ego kupca 
ii-zyjine do hau 

tifłow eii.-w S)'«u 
nej firm y ó.Ubb 
gotówki, współ 
u-aca. Zgłoszę 
ila: Goniec K ia- 
low ski, Kraków. 
Nr. 4618“ 4H'h
A D A M S K IEGO

<«m ila. podpór 
rez., poszuk uje 
aostra  S tanisia 
v. Hulim kowa
Gorlice, Bierka 
90 454-1

ZN A C ZK I
pocztowe kupuj-: 
Zamkowa 16 m 
,'a od 4 popol

4533
K f e U l W A l  V ł i Vi
liiliRY. OBOLE

iiistrzaly er- > 
ledynie Sapum'-n 
hol M atuli, nie 

zbędny równu-z 
u-zy g ryp ie  Ib 
■ ahycin we w sz, 
itk ich  aptekach 

8Sk

PAN K A M IŃ S K I
podobno Tadeusz 
z przydomkiem 
.M orus", który 

m a posiadać wi>- 
lotności o losie 

p. Chrząszczm, 
z Graboszyc, pro 
szony je s t usi ui

zgł-oszenie sic 
edzy godzina 

jolu
między 
9— 4 po południu. 
Plac M atejki 6. 
u Dra G u tk o w ­
skiego celem u- 
dzielenia tych  ie . 
form aoyj. '4869

O B EJM IE
adm in istrac ję  w ił. 
li, pensjonatu . -  
kam ienicy, wiek 
szego gospodH.'- 
„tw a koropetent 
ny. sam otny. Go­
niec K rab., K ra ­
bów, „N r. 4583“ 

4583

T Y L K O
N iem iec napmze 
dobrze podanie, 
list, ofertę  e t o , 
nrzełoży na  u le 
m ieckie. Maszy 
napisanie. Mówi 
po polsku. Głów­
ny E ynek 82, 
I  p., drzwi 4, cd 
11—1, 4—6. 4691

,.CPACQVI A "
Grodzka 60. te le­
fon 120 78 z a ła t­
w ia wszelkie fo r. 
inainości w zakres 
spedycji w cho­
dzące. 4770

BIEr.EC,
to fo tog rafie , da- 
iące lełne zado­
wolenie n ajw y­
bredniejszym . 
K arm elicka 50.

4771

PAN,
który  poszukuje 
spólniezki do in 
teresu  1000 zło­
tych, — me tist 
w Gońcu K ra  
kowskim. 121 k

PORADY
praw ne — poda­
nia  skarbow e, — 
ad o ń n is trący ju ę , 

przem ysłowi po 
polsku i niemiee- 
hu: Sienna 7, 1. 
m etra . K ancela 
r j a  adwokacka.

4333

ż a g i n a ł
pies biały , wil; 
czur — (na, szyi 
"zerw ona obro/.a' 
łiaskaw y znaluz 
ca zechce z w ó -  
ció za w ynagro­
dzeniem : Fi-anz
B ruzda, K raków - 
Podgórze R. T ran  
■rutta 13, m. 1.

4697

Z N A L A ? "A
dowodu osobiste 
go. jak  i leg!ty- 
m a e j! na nazwi 
sko Ja n  Zemoyń- 
sk i. L ubelska 10. 
m-oszony jes t o 
zw rot a w y n a­
grodzeniem .

4704

ZN A CZK I
-am ienlam . ku 
-mię M ajchrzak 

P -dziw iłłow ska 
19'7 4339

U N IE W A Ż N IA M
zagubiony Auss- 
weiss u k r K om i­
te t n a  nazw isko 
Svsiuk A 'eksan- 
der, — K rakau . 
A ussenring  50, 
W. 7. 4720

M ED IUM
udziela w iadom o­
ści o zag in io ­
nych. — radzi w 
cierp ien iach  ciu 
chowych i ciele­
snych — określi 
ch a rak te r , prze- 
nowie przyszłość: 
K raków , K oper- 
n 'k a  i0, m. lu  — 
M arta . 4745

U Z Ę B IE N IE
trw ałe  — me 
ta l „ P la tlr ld ia "  
z porcelaną. Wy 
m iana p rzeg ry ­
zionych koron -  
m ostków : Kornik 
Kraków . F lorjań- 

4819ska 29

PP7FŁ0Ż0- 
^  N T C H ,
Kolegów porucz 
d tnm sław a Sw 'st. 
ka  71 pp. Zam­
brów , — prosi o 
wiadom ość rod-i-- Różrrkn, 
K raków . Mazo­
w iecka 15/8. 4728

K TO K O L W IE K
m a jak ie ś wiado 
mości o S tefan ie  
Rauszu z 51 bat. 
w art. z K rakow a 
proszony je s t o 
łaskaw e zaw iado­
m ienie żony. — 
K raków , M itery 
12, m. 4. lub  św. 
Ma.-ka 28, m. 6, 
I I I  p. 4886

Ż Y L A K I 
B E Z O -n  A C Y J- 

N IE
leczy, przepro­
wadza kosm ety- 
czno - lekarsk ie  

p ielęgnacje cery, 
'isńy/Ąn'1 

wad kosm etycz­
nych, przy jm uje 
w chorob: ch skór 
nych, w enerycz­
nych D r Zbig- 
n,'ew K uku lsk i — 
obecnie K raków , 
S iem iradzkiego 3.

4476

K A D -Ę
cukrow a Nr 1735 I 
-gubiona uniew a 
żniam . Skoczek 

4635

PAI ÓW
por, Poioia i st. 
przód. PP . W oj­
ciechowskiego — 
proszę o  w iado­
mość o w alizkach 
i plecaku k tóre 
-MtnwOpm w sa ­
mochodzie 4 'JX . 
1939 w Stopnicy. 
Mroczkowski, — 
K raków . Iw ona 
O drow ąża 16. m, 
4. łuó

2A P D G W A - 
DZI IN

warsztat, ś lu sa r­
ski, e lek tryczny, 
i" s ta la c y j wodo­
ciągow ych itp .
kupi. w ydzierża­
wi lub przw stapi 
jak o  wspólnik te ­
chnik aryjczvk, 
Zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , - -  „Nr. 
4345 -. 4845

Z G IN Ę Ł Y
klucze — w yna­
grodzenie. D iet 
t ła  74/8. 4728

O S TR ZEN IE
nożyków do gole 
nia — 1(1 gr. -  
orz.ylnm je sklei 
S Dohl zówna -  
ninuM 99 235!

P A R C ELE
386 sążni w Pla- 
szowie zam ienić 
za domek Zgło- 
sz.enia: Goniec
K rak ., Kraków 

Nr. 458-1 4585

za lerminowe 
zamieszczenia 
ogło sze ń
iliMihiireni’
ôdnol odDuwie- 

dziainosci.

Z  dni&m 13 b, m . otw ieram y

SKLEP KOMISOWY
Kraków Floriańska 7, I p. m. 3.
K upno i sprzedaż kom isow a mribli, 
wsizelkioh urządzeń domowych i b iu ­
rowych, obrazów, porcelany, garde­

roby — etc. 4580
S K L E P  KOM ISOW Y E . G C R S K A

B P iU Ł C ł.v Y ?

T A B L E T K I

ASPIRIN
X. Km. 1013/36 d n ia  18 sty czn ia  1910. Obwieszo-zenta 
o  11 licy lac ji n ieruchcm ości. K om ornik Sądn Grodiz- 
biego rew iru  X. w K rakow ie zaw .a .iam la, że dnia 6 
m arca  1940 godz, 10 15 w Sądzie Grodzkim w K rako- 
w ie .ul. S tą to w jśln a  13 s a la ,n r .  38 II p. odbędzie się 
'śprżedażż-licytaćyjna noijćżacyćh: dp. dłnżniozki A gnie­
szki Bąkowej nieruchom ości. 1) Realności lwh. 200 
ks. g r. gm kat. B ranice o łącznym  obszarze 54 a r . 
95 m>, — w tym  dom m urow any dachów ka k ry ty , 
obejm ujący 2 Izby m ieszkalne 2 kom ory i 2 s ta jn ie , 
stodo ła  drew niana dachów ka k ry ta , - tn d n ia  o raz 8 
drzew owocowych. 2) Rea nośni lwh. 375 ks, g r  kra. 
kat. B ranice o łącznym obszarze 79 ar. 05 n ,J — s ta ­
now iącą g ru n t orny i pastw isko. — 3) Realności iwh. 
214 ks g r. gm. kat. B ranice s-taiuowiącej w łasność 
dłużn ika J a n a  Bąka sy n a  J a n a  w B ran iiach  o tą(«8- 
nym  o W . arze 24 a r  09 m* — stanow iącej g ru n t orny. 
Nieruchom ości oszacowane zosiaty : I. Realność 1) na  
zł 4.879, — cena w yw ołania zł 3.252 67. 11 Reatoośó 
2) na zł 1 581 — cena w yw ołania zł 1.054, U I Heal- 
nośó 3) na zł 2.481 8o — cena w yw ołania zł 1.654 54. — 
Rękojm ia wynosi ad 1) zł 487 90, ad 2) z.ł 158.10, ad Ś) 
zł 248,18. A kta  egzekucyjne przegtąduó można w po­
danym  Sądzie Grodzkim  do Sygn I I I .  3 E. 358/39.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
Stanisław Wożniak.

Zahuputc w u t f o n o w o
k o s  -cn

z siełonpj %vidh.n.v do bamuóy. ó/ekl«nych 20, 2& 
40 i 60 L tr a raz  pta^»w ana i prustu  SŁOMĘ 
Oferty prusze k ie r o w i  uorl arJre«: BektyfikHrjf 
S A w Pf«trk< wie. Obrytkfl H IftSK

Fabryka Wyrobów Metalowych 
w Krakowie

poszukuje 4692

lokalu fabrycznego
około 200U m kw. powi-erzchni lub  nieczyn­
nej fab ryk i pokrew nej branży do w ynaję­
cia lub  wydzierżaw ienia. — /g losyen ia  do 

„Gońca K rakow skiego" N r. 4692.

O r r y .G O L O N K A
specjalista w chorobach nerwowych 

4659 ordynuje od 3 — 5
K r a k ó w ,  ui. M i k o ł a j s k a  9.

GRUŹLICA PŁUC
zaflegm ienie naw et z as ta rz a łą  astm ę k a .a ry  o lądka, 
kam ienie żółciowe, żółta,azbę, choroby norek i w ątro ­
by wyleeza — specyfik  zagran iczny  P lnuz Sal a to r  
Jeozy pod g w aran c ją  za zwrorem pieniędzy. P .z y j cla 
rb«iry ;h  od 9—12, 3.30— 0. w n ied z1 lę 9 12, P raw - 
dz,iwy P lnuz-S a lva to r specyfik  opgraniuzny, uznamy 
przez s łynnych  lekarzy  J a to  śrudni niez,Lwo-dny i gw a­
ran tow any  i)hf» nie przcm.icslonc i .jorato-rjii.il!
K raków , ul. D ługa 49 m. 1.

K ie ma w iadom ofci o szkole podch. lofn. 
w Dęblinie, wzgl. w drodze spotkai pod­
chorążego

TA D EU S ZA  W ALKĘ
z 2 Esk. Lotn. — proszony jest c podanie 
bliższych szczegółów rodzicom, K raków , 
ul, Kościuszki 16 (skład) lub Stacnow ioza 

I j .  8 ., m .  9.



„GONIKC KRAKOWSKI" Nr. 33. Sobota, 10 lu te j) 1940.

PO TRZEBA
m ly n a rc :y ia  za­
raz . M ogiła Nr. 
8. 4487

Z IE M IA N C E
wyiiedion-J.i, m 'o- 
a s j. dam  zajęcie. 
Goniec K rakow ­
sk i, K raków , ,.Nr 
4554“ . 4551

B U C H A L TE R -
nllf ńsista , polak , 
■ ry jczyk . w łada­
ją c y  językiem  
niem ieckim , po­
szuk iw any  d la  
K rakow a. Zgto 
szen ia : Goniec
K >ak„ K raków , 
„N r. 4513“ . 4513

DR< J lS T C
dypl., kato lik  — 
poszukuje zarzą­
du  d ro g erji lub 
posady. Gon.ec 
K rasow sk i, K ra ­
ków, „N r. 4534“ .

4534

K R A W C ZYN I
ru ty n o w an a  po­

szukuje p ra c - . — 
D ębniki, K arska 
8 4521

BUFETOW A-
k a w ia ik a , mło­
da  s iła  facho­
w a. Zgłoszenia ze 
św iadectw am i o- 
eo łrśe ie : K asyno 
O fićbrskic, u lica  
Zyblikiew icza 1. 
B ufe t. 4530

W Y C H O -
W A W C Z YN I

poszukuje posa­
dy n a  sta le  lub 
ja» dochodzącą, 
z d ługo letn ią  
p ra k ty k ą  — na 
sk rom nycl r  a- 
runkach . Zg.-o- 
K rakow ski, K ra ­
szenia — G o n ie  
ków, „Nr. 4481“ .

4481

W A G Ę  
| D Z IE S IĘ TN Ą
500 kg  Zakupi 
f irm a  K alśki 
Sukiennice. 4639

DOM EK
w illą ew entualnie 
połówką, wzglą 
dnie parcelą ku 
pią. K raków , ul. 
Wieóoęole 10, r  ■ 
W yrwiczowa.

4627

MONETY
sta re  srebrno ku- 
uu jc  zbieracz. - 
B atorego 15b. m. 
9. 4630

M ŁODA
la b o rą n tk a  po 
Irzeb n a  do zdjąć 
am ato rsk ich  w raz 
z podaniem  t o  
runków  i foto 
g r r f j ą  skierow ać 
po ', ad res: B a­
dom . "< Żerom­
sk iego  12. Zakład 
fo tog raficzny  L. 
Skoiiicćznego.

4492

A R Y JK A ,
p an i. k tó ra  w ła­
da  „ iem ieckim  i 

. p e ’skim  poszuki­
w ana. Zgło&zetra 
Goniec K rakow ­
sk i K raków , „N " 

' 4147". 4147

POM OCNIKA
fryzjersk iego  z 
niem ieckim  uo- 

, trzeb a  K raków , 
Potockiego 12.

4683

T R Y K O T A R K Ę
zdo’n ą  przyjm ie 
K raków  X X II, 
P a rk o w r 1, m. 14 

4646

SZP U LER K E
do wełny  urzyj 
ln ie  — K raków  
X - I I .  P arkow a 
1, m. 14. 4647

B U C H A L TE R A
n a  k ilk a  god in 
przy jm ie . O ferty 
K raków  X X II, 
P ark o w a 1, m. 14 

4643

Z A R ZĄ D  ~
kom isaryczuy 

f irm y  „Św it“ — 
sk 'a d  pap ieru . 
Szew ska 16 po­
szukuje Kwalifi- 
kow anego prak  
ty k an ta (tb e )  a- 
ly jczy k a . F it L> 
wszeóstw o b ra n ­
dy rep ierow ej.

4656

F R Y Z JE R K Ę
FR Y Z JE R A

k a r ta  rzem ieśln i­
cza lub  bez — 
przyjm m ą. Zgło- 
pząnia: Oleza — 
S korupk i 14, m. 
2. 4607

C Z E L A D N IK A
II “ omocników 
kow alskich  przyj 
jn ą  zaraz,. P r a ­
cow nia kow alska 
K raków . Ludw i­
nów , W apiennik.

4673

P O TR ZEB N Y
■ uząoy do p ie ­
k a rn i, D ługa 7, 
K raków  4712

SŁUŻĄCA
do . w szystkiego, 
dochodząca, p i-  
trzebua. M łoda, 
czysta , gotow a 
Hic. óohre pole­
cen ia . S łow ackie­
go l is  m. #.

4733

W Y S IE D L O N Y
ro lu lk  znajdzie 
ła je c ie  Dąbn>Ki, 
P o ln a  11, m. 1.

4364

OSOBA
s ta rs z a  zajm ie 
Sią kuchnią , go­
tu je  dobrze, — 
w zam tan za n- 
t  z,ym mi« i po­
kó j. Goniec K ra ­
kow ski. K raków , 
„ N r 4565“ . 4565

B EZW ZG LĘ.
D N IE

uczciwa, p raco­
wita. szuka p r s- 
ey Jako ', oel.o- 
in n es , może być 
s  gotow aniem . 
Gonleo K rakow ­
sk i. K raków  „N r 
4575". 4375

R YTY N O W A IS A
n au czyc ie lka  g i­
m nazjum  poszu­
k u je  posady n a  
p ro w iu c ji n- 
srzyipanie i .kro­

tn a  e w ynagrodze­
n ie . Z akres szko­
ły  pow szechnej i 
niŻszBuo glm na- 
Cjura z początka­
m i n !em ieck W o  
bez łaoin.v. Go­
nieo K rakow ski, 
K roków , — „Ni 
4082“. 4082

FK R Z Y P E K  —
w lrtnoz, m iody 
ary jczy k  poszu­
k u je  procy. W ar- 
szśwa- S ienna 41, 
Poznański. 106K

B E2DŁ A T N F G °
zajęciu  poszuku­
je  k reślarz  me­
chan ik . — Ty ko 
K raków . — Zgło­
szenia: Goniec
K rakow ski, K ra- 
kó v, „N r. 4721“ .

4721

K U P IĘ
używ aną ku=ą 
pancerną. Zgło­
szenia do Admi- 
n s t r a c j i  Gońca 
K rakow skiego — 
K raków , ..Nr. 
4736“ . 4733

S A M O D ZIELN A
s iła  do gospodar­
stw a domowego, 
la  średnich , p o ­

hukuje praoy od 
15-tego bm. Zgło­
szenia: Gopśec
K rakow ski, K r? 
ków, „N r. 4765“ .

4765

UCHODSCZYNI
m a tu ra  semin . 
p ra k ty k a  u rzę­
dnicza, zdolna. 
Drzyjmie każdą 
praoę, m iejsco- 
wość obo ję tua .— 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak ., K ra ­
ków, „N r. 4645“ .

4615

FR Y Z JE R
dam sko-m ąski 

s-u k a  posady. - 
Zgłoszenia: Go-
niec K rak ., K ra- 
kóv , „N r. 4873 

4672

UCHODŹ. 
CZYN I

noszukuje posady 
jako  gospodyni 
l u b ' do pomocy 
pan i domu za 
utrzym anie. 
Zgłoszeniu: Go­
niec K rak., K ra ­
ków, ,Nr. 4686“.

4686

W IO LO N ­
C ZELĘ

kupią. Zielona
11, m. 10 (g a ­
nek), 4679

PRYM USY
masz. sp iry tnso . 
we używ ane ku­
pu je  P a ra fiń sk i, 
F lo rja ń sk a  1. 55.

4689

K U P IĘ
syrop  k im ofla­
ny. D ębniki, .B ar­
sk a  8, Dozorca.

4668

W ÓZEK
dziecinny w do­
brym  stanie . Po­
dać ceną. Zgło­
szenia: Goniec
K rak ., K raków , 
„N r. 4670“ . 4670

K A P U S TĘ  
K ISZO N Ą

k arto fle  i j r r z j  
ny  w w iększej 
ilości zakupi — 
Best. „T u ry sty ­
czna" Lubicz 1.

4677

DSNDWą
i w ełue k ilu to -  

ą kupią. K “a- 
ko K ynck 43, 
m. 2. 4685

K U P IĘ
30.000 cegły. — 
Z głoszenia: Go­
niec K r., K ra  
ków. „N r. 4687“ !

4687

K U P U JE M Y
wszelkie akceso­
r ia .  narzędzia sa  
mneliodowe, czę­
ści zam i.p n e  uo 

sam ochodów 
Chevrol«,i —  W. 
Kozłowski. ' K ra t 
ków, W iślna 9. 
ta l 140 88. 4641

KUPIIJI
s ta r r  liny. kono­
pie, len. Zgłosze­
n ia : Goniec K r., 
K raków , — ,.N \  
644“ . 4644

A P A R A T
kinow y Codak 8 
mm w  oobrym 
stan ie  kupie, ul. 
c ,  ikom li S. m. 
9. godz. 4—6.

1652

K U P IĘ
skórą zamszową 
g ran a to w ą — na 
pan tofelk i. Zgło 
szen ia: O on'ec
K rak ., S ra k i  w, 
„N r. 4662". 4662

K U P IĘ
pan to fle  m ąskie 
N r. 44. oray p ie­
cyk ge-ow y. • 
Zgłoszeniu: Św.
K rzyża 7. P ra l­
n ia  ‘ sk lep  ko­
m isowy. 4634

K U P IE
a p a m t fo to g rafi­
czny „L eica" z 

odległ iściomie- 
rz-eim wm ontowa­
nym . Zg’os-en 'a : 
Goniec K rakow ­
ski. K raków , „N r 
4731“ . 4731

W A G Ę
dziesiętną do
500... kg kupią. — 
O ferty sk ładać: 
Goniec ' K rak o w ­
ski K raków , „N r 
4727“ . 4727

K U P IĘ
tan io  zaraz uży­
wany fortep ian  
'u b  p ianino. — 
Zgłoszenia: Go.
n :ec K rakow ski, 
K raków , -N r.
4725“ , 4725

K U P IĘ
sy p ia ’nią w do­
brym  'stanie o- 

raz  łóżko i szafą, 
Gbniec Krafco - 
ski, K raków , ,. Vr 
4714“. 471 i

B IU R K O
i szafą b ■ ro wn 
k u p !my. W iado- 
mość: Zacisze 8. 
F ab ryka. 4711

K U P IĘ
domek do 6000 zł 
k. K rakow a. — 
Zgłoszenia: Go-
n !eo K rakow skL 
K raków , — „N r 
4573“ . 4573

K U P IĘ
okazy jn ie  wózek 

y  W ia­
domość.: Goniec
K rakow ski, K ra ­
ków, „N r 4579“ .
— i57if 

k a l o s z e  ~
w ysokie n. bło­
to  kupią n a  n r. 
bucików 33 lub 
3 4 , 'równio* dzie­
cinne n isk ie  nr. 
30. — Z g aszen ia  
sk i, K raków . ■— 
Goniec K rakow ­
sk i, K raków  — 
„N r 4561“ . 4561

K O M PLEI2*Ą ~
a p a ra tu rę  k 'ńo- 
dźwiękową ki 
pią. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski. K raków . — 
„N r 4611“ . 4611

K U P IE
w yłącznie p ierw ­
sze w ydan ia  — 
„Strzępów  m el­
dunków " Skład. 
kow sk!ego — i 
„Moich p ierw ­
szych bojów " — 
Piłsudskiego. — 
Podać ce lą: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , — „Nr. 
4615". 4615

R E F L E K T U J E ­
M Y

n a  n a tychm iasto ­
wy zabul- wiąk- 
szej n ieruchom o­
ści ze składam i 
ze w arow ym i w 
pobliżu dw orca 
kolejowego. Zgło. 
-.sema do Admi­
n is tra c ji  Gońoa 
K rakow skiego — 
F  raków , „N r. 
4701“ . 176,

f o r t e p i a n
tub p ianino, sza 
fy , stoły, krę* 
dćns, krzesła, p a . 
tefon, p ły ty  
kup ią zaraz. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rakow ski, 
K raków , ,.Nr. 
4707“ . 4707

K U P IĘ
m aszynę do filo ­
w ania piw a w raz 
z korkow uicą. u- 
rządzenie, syfo. 
ny. m aszyną do 
wody sodowej. — 
K estau raąja  ..Lu­
boń**, Mszana 
D olna. 470$

P AR AW AN
kupią — K arm e­
lick a  17 m. 9.

470H

PŁASZCZ
jesionką popiela­
tą . w bardzo do­
brym  stanie , mo- 
żkw ie nową, k u ­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec K raków  
ski. K raków , „N r 
4702“ , 4702

K U P U JĘ
wszelkie rzeczy, 
jak  porcełaną, 
meble, dyw any, 
nakryc!a. Płacą 
najw yższe ceny. 
F irm a, istn ie jąca  
od la t 14, soDdna 
Trena H aubeit. 
G ołąbią 2. 4758

PARCELĘ
m atą  w centrum  
K rakow a, kupią 
lub dom. Zgios o  
n ia : Gon ec K ra ­
kowski, K raków , 
„N r. 1592“. 4592

P IERŚCIONEK
zarączynowy, — 
dwie obrączki k u ­
pi kato lik : D łu­
ga  45, m. 7, godu 
10— 16. 4536

NOSZONĄ
m ęską garderobę 
kupuję, płace do 
brze: — Gazowa 
11/14. 4186

K U P U JĘ
wszelk.e znaczki 
pocztowe: FFate- 
lia, Kraków Dłu­
ga 14. 4827

D A S Z Y N Ę
do liczenia k u iią  
zaraz. — Telefon 
115-88 (S—15).

4505

W A G Ę
zegarow ą kupię 
w dobrym stan 'e  
W iadom ość: Sw. 
K rzyża 7, m. 6. 
W ołek, 4509

W A L IZ Ę -
teezkę skórzaną 
nową lub używ a­
ną. serw is porce­
lanow y czepki,
nak rycie  stołowe 
posrebrzane lub 
p la te r na 12 osób 
kupię. Zgłoszenia 
popołudniu *—5, 
K asyno Oficer­
skie, ul. Zybli­
kiew icza 1, B u­
fet. 4529

S T U RE ZĘBY
kupuje ' p rzera­
bia zaKtad den­
tystyczny D?o 
tła  60. 4090

W ARTOŚCIOW E
przedm ioty: sy ­
pialnie, .jadalnie, 
p ianina. fu tra , 
m aszyny kupują. 
K raków . WrHo- 
pole 10. W yr- 
wicz. 4061

LUSTRO
duże sklepowe —• 
sprzedam. Pod­
wale 5, — obok 
księgarn i, od
2—4. 4759

MASZYNĘ
p isa rską  kupi 
nauczyciel steno­
g ra fii. ma szyn o- 
TTsma. Marczew­
ski. Ryuek 9 —

4323

H E R B A TĘ
z  rum em  zastąpi 

w zupełu-ości 
„R um aton‘% któ­
ry  jak o  pierw o­
tny wyrób je s t 
najlepszy. — Do 
nabycia  K. Lud. 
w ińska. — K ra­
ków, B racka  5, 
m. 10, onaz M. 
M yszkowska, — 
B racka 2 (sklep). 
Dla Spółdzielni i 
sklepów opust.

4716

FUTRO 
źrebeowe czarne 
na szczupłą oso- 

i be okazyjnie do 
sprzedauia. R y­
uek gł. 12, m, 3 
od 4—6 popoł.

4690

ZNACZKI
pocztowe kupuje 
znana od dz.ie- 

\ sięciu lat firm a 
F ila te lia . Rynek 
9, Pasaż. 4322

DOM
-o 41 ubikacjach , 
połowa doran p ę- 
troweg-o w śród ­
m ieściu nadto w 
M yślenicach za 
R abą w?i!ła z 2- 
m orgowyra ogro­
dem, w P-or^nunie 
p ensjonat W iado­
mość: — Goniec 
K rakow ski. K ra ­
ków, „Nr. 4729“ .

4729

PSA
szpica lub inne­
go, małego', ku ­
nią. Zgłoszeń a: 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , ..N? 
4480“ . 4480

CHRZ^^IJAŃ-
SKI

Sklep Kom isowy, 
K raków , św. To­
m asza 30, p rzy j­
m uje w komis 
porcelanę. k ry ­
sz tały , meble, o- 
bra^y, fu tra , dy­
w any, b iźu frrję . 
P łaci również go 
tówką. 4752

K D PIM Ę
KSIĄŻK I,

obrazy, sztychy, 
dzieła sztuki. — 
K s 'e g a m ia  - A n­
t y k a m i  ..N a rk a  
i #S ztuka“ , K ra ­
ków, Podwale 6.

4754

K U P IĘ
Msa niebieskie^ó. 
ładnego , fu tro  
dam skie „b re it-  
szwanee** — do 
snrzedan ia ładne 
m eskie nowe — 
kuśnierz, ul. F lo­
r ja ń sk a  6, w b ra ­
mie. 4756

K U P IĘ
ubran ie  sportowe 
Htb' ■ studenckie 
n a  chłonca 16 l -t 
Dębniki.
L. 34 m. 1. 4764

850.000
do iFokowania. 
kupie nową lub 
s ta rą  kam ien 'ce, 
m ają tek  ziemski 
lub gospodarstw o 
w iejskie parcelą 
tylko od właśei 
ciel a. —• Goniec 
K rakow ski. Wań­
ków, „N r. 4779“ .

4779

PAR CELĘ,
willę, dom kupię, 
m am  100.000 —
czekam propozy­
cji. — Zgłoszenia 
Goniec K rakow ­
sk i, K raków , 
• N r. 4772“ . 4772

Z Ł O TE
pierścionki b ran ­
solety ftp kupię: 
G rodzka 2. m 9 
oficyny I piętro 

4188

v p a t e f o n
o*ytv kupie — 
Kraków* Zwie­
rzyn iecka 9. m. 
1- 4485

S T A R Y  OBRAZ
wiek xviu -  
X IX . większych 
rozm iarów  i z*. 
g a r  ..B iderrna- 
.1er“  kupię Ru- 
czyński. Długa 
38, I I  piętro.

4511
K U P IĘ

2 parcele uzbro 
lone pod budo­
wę w K rakow ‘e. 
Rabce, Z akopa­
nem. Zgłoszeń a: 
Goniec K r.. K rą. 
ków, „N r. 4527“ .

4527

H*PO.
TEC Z N YC H

pozbędziesz się, 
sp rzeda ją  o um ie­
ję tn ie  część p a r ­
celi lub domu 
przez „Pośpiech*’, 
S tarow iślna 21. 
Dokonujem y za­
m iany n ierucho­
mości oraz sprze­
dam y dom n ’ę- 
trow y we Woli 
D nchackiej oraz 
parcele I w ierzy­
telność hipotecz­
ną  w K ryn-cy.

4311

PŁACI
pełną w artość za 
w yroby złote, — 
nowoezesne ap a­
ra ty  fo tograficz­
ne. k ryształy . — 
an ty k i — Biuro 
handlowe A leja 
Słow ackiego 18, 
I. p. 4099

ZŁO TĄ
bransoletką, ze­
garek . p ierścio ­
nek kupię. Ulica 
Jabłonow skich  7, 
1 piętro, m. 4, 
m iędzy 3— 6. 4015

ZNACZKI
poczt owe zanim 
sprzedasz pokąt- 
nym handlarzom  
w stąp do firm y. 
N a j w y ższe cen y 
Dłaci Filatc!i«  
K raków . Dlnga 
14. 4326

K A T O L IK
kupi okazv inie 
zegarek złoty
pierścionek z brv 
Tantem , — ewen­
tu a ln i .  b ransole­
tę: ZvbUkipwie4a 
8 m 2, godzina 
17—19 4471

U W A G A !
K non je katolik
kartk i zastaw ni 
r*'f> H**ąnsolcfkę. 
oicrścionek łań 
cusze k ftp 
rdaci n fiw y w /b  
ceny: Kraków
S ypttąlna 18, I. 
D. m 2. 4467

SPRZEDAM
ł^sa srebrnego. 
W adomośe: NarL 
wiś^ńska 8, —
Podgórze. 4733

ROWER
T hom m n u owy
sprzedam. D ębni­
ki. Zagrody 23, 
m. 1. 4740

SPRZEDAM
zaraz 2 lady 2- 
m etrowe, 2 gablo­
tki -oszklone — 
szafa częściowo 
oszlUona półka­
mi tow arow a. — 
paka m ączna za­
w ierana 5 prze­
gród, głębokość 
150, w anna b la ­
szana, cena ^ f0 
zł. Gotn-^c K ra ­
kowski. K raków . 
„N r 4742“ . 4742

M A T E R J A Ł
w ełniany, I gą* 
tunek na m ęskie 
ubran ie  sprze­
dam. Zgłoszen’a : 
Goniec K r., K ra­
ków, „N r. 4695“ .

4695

FILA TEU STG M
"n a jk o rz y stn ie j 
spienięża zb'or,y 

M undus” Rynek 
37. 4870

f o r t e p i a n
kró tk i w iedeński 
okazyjnie sprze­
dam. K onarskie­
go 34, m. 4 od 
2—3. 4629

P ARCELĘ
z  drzewem ua 
budowę 1.175 są ­
żni 4-ta  s ta c ja  
za R abką sprze* 
dam. Cena 3.000 
zł. Zg^os^eiFa: 
Goniec K r.. K ra ­
ków, „N r. 4632*'.

4632

OBRAZY
Setkowic a. J e ­
rzego K ossaka — 
sprzedam. Dęb- 
ivk i. Zamkowa 
20, p iętro  (ga­
nek). 4637

m e b l e
dyw any , p ian ina 
itp  kupuję. — 
*Zg‘I : — Goniec
K rakow ski. 
ków. Nr. 4596“ , 

4596

FOR TEPIAN .
pianino. fkshar- 
m onję — kupi 

Ksiądz/*. Zgło­
szenia — Goniec 
K rakow ski ftrft- 
ków „N r. 4060“ 

40G0

MASZYNY
od p isania , licze­
nia kupu je  Skład 
Maszyn. K raków  
Podwale 7. 4072

P A R C EL Ę
kupię od właścj 
cielą. W iadomość 
przez grzeczność 
w C hrześcijań­
skim  Sklepie Ko- 
miisoWyra. K ra ­
ków. ul. Tom a­
sza 30. 4204

K U P U J Ę
'n a c 'k i pocztowe 
K raków , Pierac- 
kiego 6, „P rzy ­
bory fila te lis ty  
czne“ . 4008

KTO
ma coś do sprze 
dania z gardero ­
by, pa te^ony .; a- 
u ara ty  fo to g ra fi­
czne lub inne w ar­
tościowe przed­
m ioty — niech 
zgłosi sie: ulica 
św. K rzyża 7 — 
P ra ln ia  Chemie/,, 
na i Sklep Korni 
sowy. 4472

W AGI
używane. stoło­
we, dziesiętne, 
apteczne i t , f>. 
zakupuje Konc. 
Zakład Ślusarski 
ul. św. Idziego 3 
pod W awelem -  
Zgłoszenia pod 
w skazanym  ad re­
sem lub do Goń­
ca K rak . K ra ­
ków, „N r. 4209“ .

4209

SPRZEDAM
m otorek e lek try ­
czny 35 W. 2596 
obrotów , cena 90 
Szlak 24, m. 7, 
w godz. 3—8. — 

4780

P IA N IN O
św iatow ej m ark i 
,.S te ‘inweig“ —•
skrzypce, S. t r ą ­
bka, m aszyna do 
p isan ia , dyw an, 
lis sp rzeda  Hal<a 
Komisowa, K»r< 
meMcka 17. 4783

H A R M O N JA !
koncertowa. 4 
gipsowa, 120 b a ­
sów Sopraniego 
snrzeda Miceusz, 
K raków , K upa 
1/17. 4761

W 6ŻKI
dziecięce i la lko ­
we. łyżwy EKC, 
term osy, zabaw ­
ki, organk i po­
leca W ładysław  
Chechelsk ', K ra ­
ków, pl. Domini 
kański 5. 4730

F U TR A
dam skie, płaszcze 
męskie i dam ­
skie. u b ran ia . — 
ra jtk i,  w yżym a­
czkę, persy, — 
pled, kapce, — 
zegarki,, trzew i­
ki. obrazy, pan- 
tófle , naidy. — 
waPizka z kroko­
dy la  itd . sprzeda 
ok azy jn :e S k ^ p  
K om isow y: Ku-
p:sz-Sprzedasz- 

,r-:«Thobisz. Rynek 
Główuv 26, I o. 
Teł. 18836. 4750

SKRZYPCE
Dr. P anka (oze- 

ie) sprzedam : 
P ija rsk a  11, T p 

4626

B ECZ K Ę
żelazną z te ru  
sprzedam : Frie
dleina 32, m. 4.

4684

Z Ł O TY
zegarek  szw aj­
carsk i damski 
ua rękę oraz 
sreb rny  kieszon­
kowy męski m ar­
ki ..Omega** — 

sprzedam  Zgło­
szenia między g. 
2—4. Szlak 4, TT 
niętro , m. 8. 4683

SPRZEDAM
obraz W ojciecha 
K ossaka, 150X90. 
cena 5.000 zł. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak  . K ra­
ków. „N r. 4591“

F O R TE P IA N
okazyjn ie sprze­
dam : Grabowski, 
Tomasza 15, m. 3 

4593

SIODŁO
na konia dam­
skie, — leksykon 
niem iecki 15 to ­
mów sprzedam : 
J^ a k ó w  Kazim. 
W ielkiego 128, — 
Skład żelaza.

M ŁY Ń S K IE
m aszyny, przybo 
ry  wszelakiego 
rodzaju  dostarc  a 
B iuro techm em a 
budowy młynów, 
K raków , ul. Ma­
zowiecka 35.

4501

P A R C EL Ę
250 sążni sprze­
dam : P ryka . Pro- 
koeim. K rakow ­
ska 10, 4502

r u r k i
szklanne wodo- 
wskaznwe okolo 
50 kg, sprzedam. 
Zgłoszenia: G o­
niec K rak.. K ra  
ków. „N r. 4387“ 

4387

G R Z EJN IK I
rad ia to row e dwu "Nnowe. n ow° — 
Nr. 1 i 4, sprze­
dam  Zgyos eni-i: 
Goniec K rakow ­
ski K raków  „N r 
4388“ . 4388

SP Ć LN IK A
do w ykończeń1 a 
budynku trzeć n 
nietrow ego. ś ró d ­
m ieście — poszu 
kn ie  — gotówka 
około 70.000. G ra­
bowskiego bocz­
na  5, m, 5,

4371

KO LCZYK I,
szpilkę z k o ra ­
lem złotą sprze 
dam : — K raków  
Kaz. W ie'kiego 
128, skład żelaza 

4346

C H E V R O L E T
części zam ienne, 
7ań cuchy roz-
-ządcze. f iltry  «- 
Mwne do w szyst­
kich samochodów 

am erykańskich . 
A kcesorja sam o­
chodowe. świece 
do siln 'ków . W 

'ozłow<?l!'i. K ra ­
ków, W iślna 9. 
tel. 140-S8. 46(0

H A L A
KOMISOWA

K arm elicka 17 
sprzeda je , kupu­
je przyjm uje w 
komis „wszystko* 
meble, urządze­
nie domowe, — 
fortepiany, p ia­
nina. instrum en- 
ta lekarskie, m u­
zyczne, maszyny 
do szycia, p isa­
n ia  dyw auy, an ­
tyki. zegary , w a­
gi. garderobę — 
Uwaga- K arm e­
licka 17. Telefon 
232-19. 4059

D Y W A N Y
o ersk ie r 3 sztuki, 
Jeden sm yrneń- 
ski — sprzedam : 
wlnwkowska 4. 
TU. 4619

DOMEK
nowowybudowa* 

nv. s to d o ^ . s ta j­
n ia  16.000. W illa 

jednorodzinna 
nowo wy budow a­

na  35 000. Pa-ee- 
i 2.000-sążnio7 

wa możność p a r ­
celacji 20.000. — 
Zlecenia sprzeda- 
ży bezpłatne. — 
K raków , Wieio- 
oole 10, W yr- 
w*cz, 465 \

SPRZEDAM
porcelanę, k ry sz ­
ta ły . a p a ra t ko­
sm etyczny. Ar- 
jańska  7, m. 3.

4658

OBRAZY
dobre — k ilka 
sprzedam : K ra ­
ków, Sienkiewi* 
cza 2a, m. 5. g. 
1 —15. 4661

u r z ą d z e n i e
sklepowe sprze­
dam : G arncarska  
16, m. 4, od 1-2.

4664

SZKŁO 
O K IE N N E

roboty szk larsk ie  
w ykonuje Zakład 
oszkleń, F to rjań - 
ska 38, tel. 101 42 

466G

H A L A
KOMISOW A

„W szystko dla 
w szystk ;ch“ K ra­
ków Wi lna I 4 
parter. P rzyjm u- 
ie w komis, ku 
puje, sprzedaje 
wszelkie urządze­
n ia  domowe, b iu ­
rowe, dyw any o- 
brązy fortepiany 
p ian ina , lam py, 
norce laną. za s ta ­
wy. b iżu terję ,
^arderobę itn. — 
Uwaga! W iślna 
4. 4197

M EB LE
kuchenne, przed 
pokojowe, pokoje 
dziecięce: Spe­
c ja lny  Skład — 
B racka 6. w po­
dwórcu. 4031

M ASZYN Y
do p isania , liczę- 

a n a jta n ie j:
Skład Maszyn — 
K raków , Podw a­
le 7. 4073

Z A K O P A N E
O kazja! -  B :nro 
Zleceń „M orskie 
Oko“ K rupów ki, 
sprzedaje  — k u ­
puje wille, pen 
sjona ty , parcele 
budow lane. W y­
strzeg ać  się pn- 
katnyeb pośred 
ników! 2631

P Ł Y T Y
wypożyczamy. --  
Prosim y o odw ie­
dzenie nas — wa­
runki podamy: 
Sklep Kom sowy 
K upisz — S p rz e­
dasz — Zarobisz. 
Rynek Główny 26 
tclftf. 188-36

4617

W 6ZKI
dziecięce. a lko­
wę, łóżeczka ły ­
żwy. sank i: Ko­
w alska, K raków . 
K arm elicka 20.

44G8

MASZYNĘ
do pisau ia  Mer* 
cedes- sprzedam : 
Jabłonow skich 7. 
m. 2. 4376

FUTRO
dym skic czarne, 
źrebce, ncfliz-^ne.

okazyjn ie do 
fliurzedanią. Kra 
ków, Baaz-towa 
16. sklep. 4598

SPRZEDAM
ap.arat do nnwię 
ks~eń ,.Leica**. 
^0’bncik i ni es ki 
rD iecirue. na.S7.vj- 
nik złoty K^a- 
ków-Debniki. Dę 
bowa 10 m. 1.

4700

Y/YTW 6RNIA
sztucznego ka­
m ien ia  dostarcza 
m arm ury  m ielo­
ne w różnych ko­
lorach do w yro­
bu terrazza  oraz 
g ips sz tukater- 
ski i a lab as tro ­
wy. Bałazy, K ra ­
ków, Ra<daw'cka 
12, tel. 170-91.— 2̂81

PANNA
la t 27, w ykształ 
eonu, pozna w ar­
tościowego pana 
(inżynierow ie i  
technicy mile wi­
dziani). Cel ma- 
t r 5'm onj:iIny — 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak.. K ra 
ków, „N r. 4602**.

4602

P A TE FO N
iir/ed am : Kra

ków Francisz- 
4 40 ;a

S P P -E D A M
łóżko, oto­

m anę, lust o, 
dwie szafki nn 
cne. sto lik  Mo 
niusski 10 m 1, 
Osiedle, od 3—5.

4722

K A L A F O N I Ę
sprzedam  S ław ­
kow ska 4/13 3,

4724

Z A R Z L iT Ę
sim ow ą z dobre- 
ro  m ater.iaiu  ta ­
nio sp r ;edan : — 
P lac M arjack ' 3, 
m. H 4614

DOM
nowob-idowany, 

cena 52.000 
w ille jednorodsin 
ną. now ohndow a.
ną. pfi!nok -m ".'i-
(OWO —• 60.000: 
doiu. — ogród, 
ond Krakow em  
''7.000; parcele: 6.000..— 8.000,—, 
'O 1.00: p arce lp u- 
zbrojone. tram - 
wai — 30 000; — 
kilkanaście  m órg

iemi ro 'n e i p ie r. 
wszorżednei — 
" i-z e d a  ,"V sy j- 
n ie  ..Lokata*'
K raków . Łobzow­
ska 4. 4551

SPRZEDAM
seTnochftd furgo- 
n ’’k F ia t  509, je- 
dnotonow y w 
bardao dobrym  
“tan ie , tan io . — 
W iadom ość: n ’ica 
Ks. Józefa  117

4577

K A P C E
sorzedam. W ia­
domość: D ług- 7 
m. 6. 4675

SPRZEDAM
iadaiu ie  nown- 
o :esną, m as-yne 
do szycia dobra. 
K row oderska 5*> 

4674

A P A P A T
fot. r ra f ic ”ny  z 

odleg aśc;omie- 
'Pin śX< św iatło  
8 ftorzedam. — 
-a^ów. K aaim .

W ielkiego T28. -
Skład żelaza.

4676

LIS
srebrny . r>ła«-cz 
a - Wv wiosenny, 
k 'a rn e t. fle t i 
Obraz sproedem  
Lelewela 12. n>. 1

»678

ZŁO TE
nióro. siodło do 
m otoru se tk i — 
sprzed" tli: Go.
aiec K rak ., K -n 
ków, „N .. 46° >•* 

4682

P O LA K A
dypi. un iw ersy­
teckim , młodego, 
przysto jnego  ka- 
w aiera, chetnio 
inżyniera, dokto­
ra  (również bez 
pracy) pozna ma 
trym on ja lm e 25 
le tn ia  in te ligen ­
tn a  ń'eza!eżna. -- 
Poważne odpo­
w iedzi: G on’ee
K rak .. K raków , 
„N r. 4660“. 4661)

R VN EK OŁ. 30.
11 p.: 2 lub 4 u- 
bikacje na b iu ra 
lub przem ysł. — 
św. Ja n a  3'5, 
1. p.: 7 pokoi ku 
cbuia, nyża — 
n a  b iuro, sz łołg, 
przem ysł, — Ka- 
dziw iiiow s.ta 33. 
111. p.: 3 pokoje, 
kuchnia, łazien­
ka, cen tra lne  ■>- 
grzew anie — od 
zaraz. — W iado­
mość: Lubicz 17, 
Browar. 4567

M IE S Z K A N IA  
> COJE

do w ynajęcia: - 
M ikołajska 6. I. 
jie lro . Ce dra lne  
Biuro Mw-szka 
niowe. 4557

IN ŻYN IER
kaw aler, la t  36, 
zamożuy pozna 
n rzysto jna , do­
brze zbudow aną 
nosiiżną K rak o ­
w iankę w *elu 

m artym on ja i-  
nym . Zgłoszenia: 
Goniec K r. K ra  
ków, „N r. 4694“ .

4694

•OSZUKUJĘ
zaraz  m agazyi.n 
parterow ego, dw a 
m etry  szerok 
wejście, w pob 
ku ulicy P ietlow - 
sk ie  — Fraurfu- 
do rfe r , S tradom  
23 (W ietschnen 

4559

K A W A L E R
m łony, p rzysto j­
ny. ożeni sic za­
możną. do la  40. 
Zgłoszenia: Go
niec K rak .. K ra  
ków, „N r. 4548“ .

4043

KAWALKR
32 -  nrzyt..,oiny, 

zrównoważony. 
poślub1 m a te r ia l­
ni" niezależną. — 
Zgłoszenia: Go-
o-’f:P K ra k o rs k i 
K rnkdw , — „N r 
4546“ . 45 id

K A W A L E R
34 p rzysto jny  — 
bez uałosćw  u., 
„ j a  panią  niebie­
dna Ce' mńąry. 
monialny Zgło­

szenia — Gnu:eo 
KMkowski. K-a- 
ków „N\. 45*7“ 

4547

18-LETNiA
nożna pana. ec’ . irtrymnniainy 
7,r?r -.."n la: Go-
n*ro K 'a k .. K ra 
ków „N r. 4636*1 

4636

POZNAM
odpow iedniego 

wiekiem  sześć 
dziesięcio letn ie­

go — dam  mo­
żność egzysten­
cji. Cel m atrym  >- 
n ja lny . Zgłosze­
n ia : Goniec Kr., 
K raków , — „N r. 
4665“ . 4665

K U P IE C  
R ES TA U R A TO R
czterdziesto letn i, 

w ybituy  facho­
wiec. szlachetne­
go ch arak te ru , 
cel m atrym on ja l 
ny) pozna w łaści­
cielkę p rzedsię­
b iorstw a, iub z
gotów ką na  o-
tw arcie  interesu. 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak., K ra 
ków. „N r. 4663“

K A W A L E R
młody, niebrzyd 
ki, pozna przy 
sto ją , m iłą  pan ią  
Cel m atrym on ja i- 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec K raków  
ski K raków , ;.Nr 
4545 *. 4545

POZNAM
m łodą wdowp — 
tub pannę śre- 
oniego w/ ostu
n a jch ę tn ie j 
k r i in k ę  szlache. 
tn ą , w-iek do la t  
30 Ceł m a try ­
m onialn i Goniec 
K rakow ski, — 
K raków , — „Nr. 
469G . 4696

P A N IĄ
o n iłe j prezencji 
pozna sam otny 
pan w c lu m a­
try m o n ia ln y m .— 
Łaskaw e zgłosze­
n ia  proszą k iero­
wać: — Goniec 
K rakow ski, K ra ­
ków, „N r. 4719“ 

4719

S Z A TY N K A
24-letnia, n ie ­
b rzydka, b iedua 
s ie ro tą  p rag n ie  
poznać w  eeln 
m atrym on ia lnym  
wegf pana  l u t  
st; .rszego, uczci 
wdowca u a  j a ­
kiejkolw iek po­
sadzie. Cel powa­
żny. Goniec K ra ­
kowski. Krakń',, 
-N r 4726“ 4726

U R Z ĘD N IC Z K A
m iła, m łoda 
szipizere serce, — 
prag n ie  p< znać 

szlachetnego 
cz.iowioka. Oen

m a-trym onjaln y . 
Zg'o«zen.ła: Go-
niec l<r akowski
K raków  — „N r. 
4036*. 4036

N IE Z A LE Ż N Y
A ryj., b. urzęd­
n ik  państw .
1 rzystojm y, la t
* 6. oOi ”  pa-
nienke niebiedną 
z lepszej rodź im v 
(m todą zgrabną) 
Cel m ;itrvm 'i- 
niałmy. Z g asze­
n ia  Goniec K ra ­
kow ski K raków  
„N r. 4784“ . 4784

PPCZUKil , A N E
IKikój um eblow a 
ny  o raz  nme 
biew ane miesz 
ta n ie  ikuchn , ,  
Zgłoszenia: Mi
ku ła jd ta  6 i'4
( en tra ln e  B inro 
Mieszka,niowe

4555

N O CLEGI,
Pokoje wolni 
inform acje Sław 
kowska 4/TIT

36711

N A U C Z Y . 
C IEL KA

poszukuje posady 
do dziec* m a ją ­
tek. — Łaskaw e 
zgiu zen!" : Biu 
ro dzienników  — 
Kielce. 112K

V 'IE D E N K A  ,
u d z i'la  lekcyj 
niom iecaiego 
v yzystkie zakre­
sy, -  K raków . 
G rodzka 13/16.

4628

PO SZUK IW AN E
dla lokatorów  -- 
(o y n n y c h  stano  
wiekach. 1 so lid ­
nych) 2 lub po­
kój z kuchnią. 
Zgłoszenia: Mi­
kołajska 6. i 1 - 
C entralne Biuro 
M ieszkaniowe

4556

PO LK A
o sta tych pobo­
rach poszukuje 
nokoju umehlo 
wanego lub Mp. 
mebli, z pełnym 
■ om fortem  w o. 

kolicy ul Potoc­
kiego. Lubicz lub 
onczątku Osiedla 
Zgłoszenia do 
Gmiea K rakn» 
ćkiego, K raków  
Ni 4272“ 4272

LO K A LU
u a  h e rb a rc ia rn !e 
noszukuje: p a r ­
ter. pierwsze pie. 
tro  — śródm ie 
ście. Zgłoszenia: 

B azar" Krowo 
derska 23 4281

M IE S Z K A N IA
pokoje um eblo­
wane. lokale — 
sklepy — poleca 
Domy, parcele, 
sprzedaje , Zgło­
szenia  p rzy jm uje  

bezplatnir — 
Gwarancja** — 

K arm elicka  17 
Telefon 232-19

4057

WŁAŚCICIEL
koncesji alkoho­
lowej poszukuje 
lokaln  z nrządze- 
r>iem 'u h  bez. wy 
łącznie od ą ry j 
-yk a , ew entual 

nie przystąp i j a ­
ko spólnik p rzy  
sklepie spożyw­
czym. Zgłoszenia: 
Goniec raków- 
ski. K raków , „N r 
4312“ . 4312

DO
W Y lu  J Ę C IA

3 p ikoje z kom 
fo -i r  W iado­
mość K ance la ria  
adwoicacka. Gar 
b a rsk a  4. 4041

POKÓJ
um eblow any i 
łaz ienką do wy 
n a jee ia  Beiiny 

S fa ż r  owsł iego 
15 m. 2. 4767

POKÓJ
Kawalerski um e­
blow any. osoBne 
w ejście, do w yna 
iecia. Kraków 
W rocław ska 31-1 

4766

PO SZU K U JĘ
pokoju umebło 
w anego. z nie- 
k"ep u j“oem w ej­
ściem . w  śr<-d 
m ieścin lub  w po. 
bliżu. -  O ferty : 
Goniec K rakow ­
ski K raków  „N r 
4«93“ . 4693

I AŁ2ENSTW O
bezdzietne poszu­
ku je pokoju 
“ iec kuchenny 
Zgłoszenia:' Go 
nięc K rak ,, K ra ­
ków „N r. 4566 

4560

M A R CZEW SKIE­
GO

popołudniowy n 
kadem ieki ku rs 
iezy < i steno 
g ra fji  niemieckie, 
(polskiej! 7 koro 
sDondencją i ma- 

idn-m - 
W pisy: Bvnek 9. 
telefon 101-14.t.321
N 'E M IE C K IE G O
iezyka dla pOczą 
tku.iacyeh. steno. 
g ra fji pol„kie.j 
niem ieckiej — u 
dzieła dłui ;ol.-t 
n ia  sna jfa lis tk n  
K raków , nl. Go­
łębia 2. 4463

L E K C ' J
zakres g im na 
zjum . najchętn ie j 
dw ór — poszuku­
je  s tauen t, wy­
siedleniec. — G 
niec K rak .. K ra  
ków, „N r. 4747".

PROFESOR
gi rm an ista , K ra­
ków. S o łtyka 11, 
1 p ię tro  N iem ie 
ckie, w szystk e 
zakresy , li te ra  
tu ra , konw ersar 
c ja , s tenografia , 
b u chalterja . 
E gzam iny, m atu 
ra , dok torat.

4762

K U R S Y
kro jn  i s-zyoua w 
kateli-cigiej kom- 

oesj-onowamej U- 
czelni rwzpocay. 
n a ją  s-ie 15 lu te­
go. ZgiiszjMiia 
u rzy jm uje  eie 15 
iu te -o  K raków , 
G rodzka 63/1.

4597

P A N N A
udziela perfeikt 
ńieini-ecikiego, 
kouwersacj.i s ta r  
szym , zairoes gi 
mnazju-m, 
ci-o-m. Helolów 25 
m. 8. 4532

ABA ŻURY
arty styczne: Wy« 
iw orn ia , .F o * l» 
Sław kow ska 30

4052

OCW SEJA
K azim ierz, >d - 
chorąży a r ty le rji , 
wyszedł z Torn* 
ni 26 sie rpn ia , 
liouzina prosi o 
wiadom ość: C/.y* 
żowa, Badyn uo.

4355

GOSPODAR-
STW O

rolne, około 6( 
ornego, wraz z 
całym  inw enta­
rzem  do w ydzier­
żaw ienia. Zgło­
szenia: Goniec
K rak .. K raków , 
„N r. 4549“  4549

F IL A T E L IS T A
sprzedało  k „pu ­
le : Zacisze 16-7,
18—1, 6—7. 4655

R YN E K
Główny — iokaS 
fron tow y u rzą ­
dzony. posiadam . 
Czekam  propo y- 
c ii. Gonie- K i k., 
K raków , — „N r. 
4657“ . 15T

POSZL K IW A N IA
zaginionych k ra ­
ju , zafer„iicą — 
zw olnienia je ń ­
ców: Biuru Zle­
ceń. Majewski, — 
K raków , Krowo­
derska 41 — in ­
fo rm acje beznłat- 
ne — zam iejsco­
wi dołączyć zila - 
czek. 4778

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną karta  
chlebow ą — N r. 

dzTe- 6?28, Skoczylas
S tan isław a . 4631

„S TR Ó J"
K-oinoesje no-wama 
C hrześcijańska 

D czelnia rozpo­
czyna 15 lutego 
nowe knrey kp • 
ju  i szycia. W pi­
sy od 9—1 K ra ­
ków, K onarsk ie­
go 32 ‘koto P r- -  
I.u K -akow skie­
go), 4504

SAMOCHÓD
••leżarowy 2 tono 
wy w ynajm ę 
Zgłoszenia- Tełe 
fon 1*23-65 od go 
izinv 13 do 16

36S>

M Y D ŁA !
Nlezawodity epo 
sób wyri h i m y­
deł sprzedam  
Sławkowska 
l i t  3671

R AN Y.
C Z E R A K I

•óże. wszelkie ro. 
lienia lecz- ty l­

ko Kainpheno
Matuli Do n a ‘>: 
eie we wszystbii-i 
-mtekaeh 89b

WRÓ2Ę
rozm aitych sp ra  
wach: Kraków
Piłsudskiego 18 
m 5 4286

„PIN U ZA N "
p<-ii g w aran c ją  le 
czy choroby płuc 
gruźlicę, nawet
z ..s larza tą  zafle  
g ieienie. kaszt i 
astm ę zadaw nio 
ną k atary  żoląil 
ką ehoniby nel 
wiu -ił _ Pintizan 
Jest uznany przez 
klin ik i uriiwe sy 
lec kie Jako śro  
dek skuteczny 
przy w. zystl 'en  
chorpbaojb i>D( 
cnie do nnbł-iós 
ty lk o  Laboratn 
rjnm  Przyrodo 
lecznicze: K ra
ków Rynek Kle 
parsk i 6. m 3 

36(14

P A N N A
Basia o. ze Sko
ezowa, k tó ra  tto- 

znałem  *z< 
czterom a la ty  w
•Zakopa-u-m. pro- 
szoua je s t o ła ­
skawe sapodanle 
ad resu  P rzeby­
wam w K rako­
wie. Emi. (Joniec 
K rakow ski, K ra ­
ków. „N r. 4-10“ .

4410

PA R A
koni. roboty r»l 
ne. tow ary worl 
tanio. Zgłęśzen - a 
D ębniki. Rolna 
11, mieszk. 1

4363

W R Ó ŻB ITA
św iatow ej sław y 
poradzi na jlep ie j 
K abała  tarnbiem  
egipskim  S <ld 
h a r ta . Kraków 
W ybickiego 5, in 
2. 4317

Z L E C E N IA
wszelkie w róż 
nych m iastach  
za ła tw ia  Biiiri 
^ 'eceń  M ajew ski 
1, rakó ■ Krow i 
derska  41. 1777

P O S Z JK IW A N It
Solarz Józef, 4 
niechoty, K ielce; 
Marzec Mieczy­
sław . kao ra t K O P; 
Ttodys W ła.J’ staw  
--dzia : C h lipała
Francisze..! przo­
downik P P : Ko- 
neczny Czesław, 
sędzia W arszaw y; 
W irsebków na E r- 
ua . nauczycielka, 
C -udziądz: w r .s- 
sówski A nionl, 
nor 16 P L L  G ru. 
dz 'ądz — Irkiei- 
kolw iek w iado­
mości o wymle- 
n!onyeb k 'erew ać- 
B iuro Zlezeń. —  
M .newski K ro- 
wod rsg a  41 —
(D ział Poszuki­
wań Z aginfom —bl 

4776

Z P R JT E M Y fA
w raeającycb  pro­
si słe bardzo o 
jakiekolw iek wia­
domości o Kone- 
c-nym  Czesławie: 
B iu-o Zleceń Ma­
lew ski. K rabów , 
K row oderska 41.

4775

K TO
dw udziestodw ule­
tn ie j dopomoże 
do uzysk an ia  sa­
m odzielność t  — 
Goniec K rakow ­
ski. K raków  . Nr 
4040“  4040

SZUK AM
fo rtep ian u  do 
p rzy g ry w an ia  — 

przy rodzinie 
n '.u .i:ee,kip.i Zgło­
szenie: Goniec
Kisbowak-i. K ra­
ków, „N r. 4743“ .

4713
U N IE W A Ż N IA M
zgu .dona karto  
cukrow ą ( eple. 
bow ą ar. 4639 
Lesiaik Tadeusz 
Zyblikiew icza io  

4613

P A N IĄ ,
ozarne futer to, 
czanka. teczika, 
przesiadającą w  
Stróżach 80 U- 
■topada -wieczo­
rem w towarzy­
stwie etan— -»go
pana ż puciąi i 
tarnowskiego do 
sądeckie t o  pro­
szą po-dać łaska­
wie ad-res. Ad­
ministracja Coń- 
ca K."akowski- »o 
Kraków — „N r; 
1986“ . 19«6

PDDCH ORĄŻY
K azim ierz Oó- 
w ieja. -  Szkoła 
A rty le rji T oruń , 
w yruszył T oruń  
26 sie rpn ia . — 
Proni wiadomość 
d ż  owa, R adym ­
no. 4218

P O D A TK O W E,
ad m in istracy jn e  

Interw encji ® 
władz nieinleo- 
k :eh — p isanie , 
“ um ączenie < 
dań — zała lw ia  
wszystkim  pomy- 
f 'n ie  skarb-cyicn. 
K raków  Baszto­
wa 10'2 M iknissi 

■PiHO

U N IE W A Ż N IA M
■guhioi y dowód 
osobisty 7 B«r- 
kan. Kraków

4i«2

N OCLEGI
S tarow iślna  12 
ra. 16, i l  p lątrt 
oficyna. 4768

h a n d l o w y
półroczny kurs 
nrof Nycna -  
Senacka 6 od lu­
tego Maszynopi 
im a knrsy  sze 

śoiotygodn owe 
oodziennfe. Św ia­
dectwo 3556

& ! _  Pisze P O D A N I A  wykonuje 
i | |  wszelkie TŁU M A CZEN IA  
f i g  na język NIEM IECKI
* | :J  A ratl E.JKA . A  rEKl.ECKI
i | l  Kraków, FLORIAŃSKA 54.

Telet 180-25. Rrma chraeścłłariak*

Wydawnictwo „Genise Krakowski", Kraków, Wielopola 1- — Talslony; 150-CS, 150*61, 150*62.


